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TWor-iei-ata * przesyła? pocztowy wyuoei rocznie 16 z ł.; kwartalnie i  zł.,
W ' mi e j s c u  rocznie 12 z!., kwartalnie 8 zł., miesięcznie 1 zł.

1 Ml "  o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej.
ć r z t >  w v - abonenci bezpłatnie, ćwierereezni zaś i miesięczni za dopłatę, pierwsi

otrzymuję c. . ftft - . ___ ptM,wodjłik prenumerowany osobno kcw.tn.je i  zł.

Jednorazowe i n s e r a t -  obliczają się po 7 et, 
kilkorazowe po 6 ot. od miejsca jednego wiersza.

Liaty należy frankować. Rekiamaoye otwarte 
wolne sę od opłaty pocztowej.

Od Wydawnictwa.

G a z e t a  L w o w s k a  w przy- 
szłem półroczu zostanie p o n o w n i e  
r o z s z e r z o n ą . ,  Z nadejściem pory 
ożywionego ruchu publicznego, a mia­
nowicie w czasie sessyj sejmów i rady 
państwa powiększać będziemy objętość 
naszego dziennika w miarę potrzeby 
o półarkuszowe nadzwyczajne dodatki. 
Tym sposobem Gazeta Lwowska poda­
wać będzie mogła bardzo obszerne i 
dokładne sprawozdania parlamentarne, 
bez najmniejszego uszczerbku innych 
stałych rubryk jak fejletonu, kroniki, 
części literacko-artystyćzn :j i działu 
ekonomicznego. Wychodzący jako do­
datek do Gazety Lwowskiej Przewo­
dnik naukowy i literacki, który pół­
roczni i całoroczni abonenci otrzymują 
bezpłatnie,  powiększonym zostanie 
o jeden arkusz ścisłego druku, a jak 
dotąd tak i nadal zasilanym będzie 
pracami literackiemi i naukowemi naj 
celniejszych pisarzy. Mimo znacznych 
kosztów, jakich rozszerzenie takie wy­
maga, prenumerata na Gazetę Lwow­
ską p o z o s t a j e  t a  sama.

Przedpłata na Gazetę Lwowską wynosi:
W miejscu za  II. p ó ł r o c z e :  

6 złr., za  III. ć w i e r ć r o c z e :  3 złr., 
m i e s i ę c z n i e  i złr.

POCZtą z a  II. p ó ł r o c z e  8 złr., 
za III. ć w i e r ć r o c z e  4 złr., m i e ­
s i ę c z n i e  1 złr. 35 ct.

Półroczni abonenci otrzymują 
„Przewodnik naukowy i literacki“ do­
datek miesięczny do Gazety Lwowskiej 
bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięcz­
ni za. dopłatą, pierwsi 75 ct drudzy 
30 ct,

Celem wczesnego ustalenia stopy 
nakładowej, upraszamy o rychłe nad­
syłanie przedpłaty.

CZtSĆ URZĘDOWA,
Prezydent c. k. krajowej D yrekcyi sk a r­

bowej we Lwowie m ianował przy c. k. Pro- 
kura to ry i skarbowej we Lwowie a d ju n k tam i:

Dr. W ładysław a B o d y ń  s k i e g o , kon- 
cep istę  Dyrekcyi funduszu religijnego g. o. 
w Czerniowoach; Dyouizego K u ł  a c z k  o w ­
a k i e g o  i L r. Feliksa  G ó r s k i e g o  kouce- 
pistów przy P rokura to ry i i Dr. A ugusta 
B a l a  s i t s a  koucepistg c. k. krajowej D y­
rekcyi skarbow ej; koncepistam i w X. klasie 
ran g i: Dr. F rydryka R u e b e n b a u e r a  i 
D r. Romualda S c h u b e r t a  koncepistów 
P rokuratory i skarbowej.

Na mocy rozporządzenia wys. c. k. 
M inisterstw a spraw wewnętrznych z dnia 
26. maja b. r. 1- 1378 zaprow adza się n a ­
stępujące zmiany galicyjskiej ustauow y dla 
gremiów aptekarsk ich  z r. 1835.

1) w miejsce zaprow adzonych powo­
łan ą  ustanow ą gremiów ap tekarsk ich  głó­
wnych i obwodowych ustanaw ia się 2 g re­
m ia ap tekarsk ie  z siedzibą we Lwowie i 
Krakowie, do których wcielone być m ają 
w szystkie dotąd istn iejące grem ia wraz 
z ich funduszam i, a mianowicie grem ia by­
łego obwodu Krakowskiego, Bocheńskiego, 
Nowo Sądeckiego, Wadowickiego, T arnow s­
kiego, Jasielskiego i Rzeszowskiego do u- 
tworzyć się mającego grem ium  z siedzibą 
w K rak-w ie, grem ia zaś byłego obwodu 
Sanockiego, Przem yskiego, Sam borskiego, 
Żółkiew skiego, Lwowskiego, Stryjskiego, 
S tanisław ow skiego, Kołomyjskiego, T arno­
polskiego, Czortkowskiego, Złoczowskiego i 
B rzeżańskiego do utw orzyć się m ające­
go grem ium  z siedzibą we Lwowie. Każdy 
ap tekarz  lub prow izor zaw iadujący pubłi 
czną ap teką  w G alicyi i W. ks. Krakow s­
ki cm obowiązanym je s t w stąpić do jednego 
z nowo utw orzyć się m ających gremiów, 
a m ianowicie ap tek arze  i prowizorowie za 
w iadujący ap tekam i publicznem i w powia­
tach  Bialskim , Żywieckim, W adowickim, 
Myślenickim, Chrzanowskim, K rakowskim ,

W ielickim , Bocheńskim , B rzeskim , L im a­
now skim , N ow osądeckim , N ow otargskim , 
G rybow skim , T arnow skim , D ąbrow skim , 
P ilzn ieńsk im , K rośu ieńsk iin , Jasie lsk im , 
G orlick im , R opczyckim , K olbuszow skim , 
Tarnobrzegskim , N iskim , M ieleckim , Ł a ń ­
cuckim  i Rzeszowskim, oraz w sto ł. kró l. 
mieście K rakow ie w stąpić w inni do grem ium  
aptekarsk iego  w Krakowie, ap tek arze  zaś 
i prowizorowie zaw iadujący ap tek ą  p u b li­
czną w pow iatach Brzozowskim, Sanockim , 
B ireckim , Liskim , Przem yskim , Ja ro sław ­
skim , Jaw orow skim , Mościskim, S am bors­
kim, Drohobyckim , Rudeckim , S tarom iej­
skim , Turczańskim , Żółkiew skim , Ciesza- 
nowskim, Rawskim, Sokalskiin, Lwowskim, 
Gródeckim , Stryjskim , Dolińskim, Ifałuskim , 
Żydaczowskim, Stanisław ow skim , Bohorod- 
czań sk im , B uczackim , N adw orniańskim , 
T łu m ack im , K ołom yjsk im , H orodeńskim , 
K osow skim , Ś n ia ty ń sk im , Tarnopolskim , 
S k a łack im , T rem bow elsk im , Z barask im , 
Czortkowskim, Zaleszczyckim , Borszczows- 
kim , Ilusiatyńsk im , Złoczowskim, Brodzkim , 
K am ioneckim , Przem yślańskim , Brzeżańskim , 
Bobreckim, Podhajeckim  i R obatyńskim , 
oraz w król. stoł. m ieście Lwowie w inni w stą­
pić do grem ium  aptekarsk iego  we Lwowie.

2) Każde z 2 otworzyć się m ających 
grem iów -wybiera z grona swego przew od­
niczącego, zastępcę tegoż oraz sek re ta rza  
na przeciąg la t  trzech.

O dokonanym  wyborze grem ia po- 
winne zawiadom ić c. k. N am iestnictw o.

3) Przewodniczący winien dwa razy 
w ciągu każdego roku, rozpisać zwykłe zgro­
m adzenie, na k tórein  ma być ogłoszonym  wy­
nik egzaminów tyrocynialnych oraz zała tw ia­
ne wszystkie spraw y, k tó re  w myśl ustanowry 
grem ialnej z r. 1835 do zakresu dzia łan ia  
zwykłych zgrom adzeń grem ialnych należą.

4) Każde z utw orzyć się m ających 
grem iów w ybierać m a corocznie kom isyę 
egzam inacyjuą d la  egzaminów tyrocynial 
nych złożoną z 3 członków.

Członkowie tej kom isyi m uszą być 
doktoram i lub  m agistram i farm acyi, nie po­
trzeb u ją  a to li zawiadywać sam odzielnie 
ap tek ą  publiczną.

5) Każdy ap tek arz  lub prow izor z a ­
w iadujący ap tek ą  publiczną, obow iązanym  
je s t bezzwłocznie zawiadomić przew odni­
czącego grem ium , do którego należy, o p rzy ­
jęciu  ucznia do p rak ty k i ap tekarsk iej i 
przedłożyć równocześnie tegoż św iadectw a.

Jeżeli św iadectw a przedłożone odpo­
w iadają  wymogom ustanow y grem ialnej,

o czem ro zstrzy g a  przew odniczący grem ium , 
uczeń w pisanym  zostan ie  do p ro toko łu  
przyjęcia, a  d a ta  don iesien ia  uw ażaną b ę ­
dzie za dzień rozpoczęcia jego p rak ty k i.

6) Każdy uczeń a p te k a rsk i życzący 
sobie złożyć egzam in ty rocy n ia lu y  w inien 
zgłosić się do kom isyi egzam inacyjnej, u - 
rzędującej ty lko  w m iejscu  siedziby  g re ­
m ium , przedłożyć je j św iadectw a, oraz z ło ­
żyć tak sę  egzam inacyjuą w kwocie 10 złr. 
w. a. poczem kom isya wyznaczy m u te rm in  
do egzaminu.

7) Pp. S tarostow ie obow iązani są p rzed  
udzieleniem  koncesyi na o tw arcie  ap tek i, 
co w drodze konkursu  następu je , zasiągnąć  
k ażd ą  ra z ą  zd an ia  w łaściwego grem ium , 
co do uzdo ln ien ia  i kw alifikacji u b ie g a ją ­
cych się kandydatów .

Z c. k. N am iestn ictw a
Lwów d n ia  9. czerw ca 1874,

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

WYSTAWA DZIEŁ SZTUKI
W E  L W O W IE .

Przez Edwarda Pawłowicza.

VI.
W szeregu wystaw ionych akw arel Kos­

saka  pierw sze m iejsce zajm uje Stanisław 
llewera Potocki, przyjm ujący z rąk  km iotka 
w yoraną buław ę hetm ańską. Nie będziemy 
wchodzić w szczegółową ocenę tego znako 
m itego d z ie ła , uwieńczonego nagrodą na  
wystawie powszechnej w W iedn iu , aby nie 
pow tarzać tego, co już  ta k  wymownie po- 
w iedzianem  było na innem  m iejscu. Dość 
wspomnieć, że obok prawdy, m istrzowstwo 
form y idzie tu  w zawody z bogactwem  fan ­
t a z j i ,  że pędzel i ołówek m is trza , po słu ­
szny w yobraźni , id ąc  w ślad za n ią, u ro ­
kiem  sz tuk i zda się dodawać je j skrzydeł. 
81 usznie K ossaka nazw ano Polem m alarstw a.

Myśl obrazu p ięk n a  i g łę b o k a , a od­
dana szczęśliwie i z p rosto tą . W spaniały a 
tłum ny orszak m ag n ata  na dany  znak za­
trzy m ał się na  drodze, bo oto km iotek ubo­
gi oddaje w ielkiem u panu  buław ę hetm ań­
sk ą , k tó rą  n a  niwie wy o ra ł... N ie skłania 
go do tego n izka chęć pochlebstw a, bo jego 
postaw a jakkolw iek  pełna pokory, właściwej 
ludowi ruskiem u, w zbliżeniu się do kolasy 
pańskiej, wobec św ietnego dworu, n ie  zd ra ­
dza najm niejszej obawy, ow szem , okazuje 
spokoj i pew ną godność, co zna swą cenę. 
O ddaje m u buław ę, nie jak o  wielkiemu p a ­
nu  , lecz że go uw aża być je j godnym , że 
słuszną rzeczą  być m ien i, aby  wtenczas, 
gdy on w pocie czoła orze niwę ojczystą, 
co m a k ra j -wyżywić, był przecie ktoś. coby ’ 
go zasłan ia ł p rzed  w rog iem , czuw ał n ad  j

bezpieczeństwem  jego ojcowizny i rodziny. 
I w tern to  w łaśnie leży podstaw a ustro ju  
społeczności. Nawet ten chłopak strzegący 
wołów u p łu g a , nie okazuje ani bojaźui, 
ani zdziwienia na widok tej św ietnej od 
zło ta  i szk arła tu  kalw akady. Chłopak i te 
woły p a trzą  na to wszystko wzrokiem spo­
kojnym , jakby  czuły, że to ich p raca  żywi 
i odziewa te  pańskie tłum y... Obraz ten, to 
żywa k a r ta  XVII. wieku.

Niepowetowana to byłaby s tra ta , gdy 
by tyle piękny ten  utw ór nie znalazł na­
bywcy w kraju.

FornalJcą K o ssa k a , Młodość i starość 
konia, zadowolnió m uszą najw ybredniejszych 
amatorów tak  akw areli ja k  koni. Ten m łody 
fornal k ieru jący  z k o n ia , ta  czwórka w lejc 
zaprzężona, a z tak iein  -wysileniem sk ręca­
jąca  na most, ten  wóz naładow any zbożem, 
a na nim żyd kupiec spokojnie z fa jką w 
u s ta c h  obliczający zysk pewny, ten k ra jo ­
braz w końcu — tak ie  to  prawdziwe, takie 
swojskie, że każdem u co zna królestw o, ży­
wo przypomnieć je  m u s i! A cóż dopiero 
rzec o rysunku i charak terze każdego ko­
nia ; wszystko _ tu  żyje, p ę d z i, dysze — a 
wszystko tu  u ję te  z niezwykłej strony, wszy­
stko oryginalne, charak terystyczne, wierne...

Albo te konie na stepie ! Dzień chm ur­
ny, słotny, konie i zw ierzęta skurczone od 
chłodu , tu lą  się do siebie — odw racają od 
deszczu, w iatru, bo nigdzie strzechy, doko­
ła  step--- Odmalować konia w b ie g u , w 
fan tazy i, pod s io d łem , w uprzęży, nie je ­
den potrafi , ho ten ru c h , ta  fa n ta z y a , in ­
teresując widza sam a z siebie , każą  im  o 
reszcie zapom nieć; to też w tym  względzie 
nie jeden z m alarzy znalazł powodzenie — 
ale oddać konia w stan ie  spokojnym , z całą 
jego n a tu rą , oddać ją  we w szystkich p rzy ­
godach, schwycić ją  że się ta k  wyrazim y, 
żywcem, nigdzie nie rozm inąć się z dobrym  
sm akiem , nigdzie nie pośw ięcić praw dy

d la  im agiuacyi, n igdzie im aginacyi d la  p r a ­
wdy, potrafi tylko a r ty s ta  takiego jak  Kossak 
ta len tu . P rócz um iejętności m alow ania, d ar 
obserw acyi i a rtystyczna  pam ięć, je s t  tu  
n iezbędnym  w arunkiem  , a  w arunek _ten w 
wysokim stopniu  posiada a r ty s ta . .

A teraz  stajem y wobec poem atu o czte­
rech  częściach, skreślonego nie piórem  lecz 
pędzlem . Mamy przed  sobą polowanie na 
niedźwiedzia w górach. Chcąc ocenić rzeczy­
w istą w artość tych  cz terech  obrazów, k tó re  
p rzedstaw iają  cztery  epizody polowania, 
trzeb a  być już niety iko am atorem  i znawcą 
s z tu k i , lecz i myśliwym, trzeba  znać nasze 
góry i lasy, trzeba  być w tajem niczonym  w 
życie ta k  proste  a ta k  poetyczne ich m ie­
szkańców.

Zbytecznem  byłoby mówić, że ja k  w szę­
dzie ta k  i tu ta j, wszystko prawdziwe, wszy­
stko zajm ujące i n o w e; n a tu ra lis ta  nie 
m iałby  tu  naw et nic do zarzucenia. Co zaś 
obrazy te  zdobi osobnym urok iem , to że 
w szystko tu  owiane tchnieniem  hum oru, 
właściwego tym  scenom. Ludzie, konie, psy, 
las, wszystko tu  żyje i m a swój charak ter, 
aż do ponurego m ieszkańca tych  ja sk iń  i 
lasów, k tó ry  je s t celem  polowania. Niewy 
czerpana fan tazya , coraz nowe zdobywając 
m otywy, bez tru d u  łączy je  i grupuje, w szy­
stko tu  się w iąże i jedno  z drugiego wy­
p ły w a , t a k ,  że nie w idać tu  wcale sztuki, 
n ie  w idać r ę k i , co to  wszystko układa. 
Rzecz to  w calem  znaczeniu słow a znako­
m ita . P a trząc  na te  sceny m yśliwskie, nie 
trudno  sobie wyobrazić, jakiebyśm y to m ieć 
m ogli illu stracye  do Pana Tadeusza, gdyby 
wyszły z pod ołówka takiego m istrza!

F . T epa d a ł n a  wystawę p o r tre t  swo­
jego ojca. D zieło to  dojrzałego i znakom i­
tego ta len tu . A kw arela w tym  portrec ie  się­
ga najwyższego tonu . Dalej ju ż  pójść nie 
można. Snać że nad  n ią pracow ał eon amore 
syn i a r ty s ta  zarazem . W idoki Tepy z nad

Lwów, dnia 23. czerwca.
Po tak  niedaw nym  dowodzie w span ia­

łom yślnej opieki N ajjaśniejszego P an a  n ad  
ludnością Galicyi, d o tkn ię tą  wylewam i, po­
spieszam y zapisać nowy dowód n a jła sk a ­
wszej dobrotliw ości M onarchy, k tó ry  k ie ru ­
jąc  się szlachetnością swego praw dziw ie o j­
cowskiego serca  raczy ł najm iłościw iej p rz e ­
słać  n a  w s p a r c i e  p o g o r z e l c ó w  i na 
odbudowanie spalonych gm achów m ias ta  
N adw orny 1000 zł. z pryw atnych  Sw oich fun­
duszów, a  m ianow icie przeznaczyć raczył 
Jego Ces Mość z sumy te j 600 zł. na  zapom o­
gę ubogich pogorzelców, 200 zł. na  odbu­
dowanie kościoła a  200 zł. n a  odbudow anie 
szkoły miejscowej.

Jedno  z a u s t r y a c k o - n i e m i e c k i c h  
s t  o wT a  r  z y s z e ń  libera lnych  powzięło n ie ­
dawno uchw ałę, w k tó re j ujm uje się za S a­
sam i siedm iogrodzkim i wrrzekom o przez rz ą d  
w ęgierski ciem iężonym i. Z arazem  wezwano 
inne stow arzyszenia, ażeby w ten  sam  spo­
sób pow stały  w obronie  Sasów. W postępo­
w aniu takiem  nie m a pod względem  fo rm a l­
nym  żaduej zdrożnośei. U chw ały  tak ie j nie 
w yklucza żadna ustaw a, jeżeli ty lko  nie za-

N ilu prześliczne, ja k  niem niej p o rtrec ik  d z ie ­
cięcia z w ielkim  wdziękiem  i czuciem  m a ­
lowany. Ten to  też rodzaj m alow ania sze­
roki , p rzejrzysty , łatw y, k tó ry  szczególniej 
podziw iam y w jego  głow ach lu d o w y ch , a 
k tó ry  je s t  w łaśnie isto tnym  w arunkiem  a- 
k w a re lli , z jednał artyśc ie  sław ę i u trw a lił 
ją  w śród znakom itych akw arelistów .

M łodnickiego Grajek m a wiele za le t, 
kom pozycya m a w iele p ra w d y ; ch a ra k te r  
g ra jka  oddany d o b rze , harm onia i ton  ko­
lo ru  u trzym any dość popraw nie. W  utw orze 
tym  uw ydatn ia  się, pod ług  nas, najw yraźniej 
k ierunek  właściwy ta le n tu  arty sty .

K ozakiew icza Gerwazy i  Protazy, p rzed ­
m io t ty lekroć z rozm aitem  powodzeniem  
trak tow any , m ają  n ie  m ało zalet, szczegól­
niej pierw szem u nie b rak  ich ta k  co do 
pom ysłu ja k  i ch arak te ru . Znać tu  już  b ie ­
g łą  rękę doświadczonego a rty s ty , k tó ry  się 
w kom unały n ie  baw i. Protazy podług nas 
niedość z p łó tn a  wychodzi i ruch  m a nieco 
dwuznaczny *).

N a zakończenie w itam y w p an u  W . 
Grabow skim  nowy i w ielce sym patyczny 
ta len t. Nie w prasza się on i nie w ciska na  
wystawę, lecz odrazu należne sobie zajm uje 
m iejsce. Nazw aliśm y ta le n t te n  sym p aty ­
cznym , gdyż s tro n a  uczuciowa przew ażnie 
je s t jego podstaw ą. W każdym  jego ry sunku  
czuć poetyczne tchnienie co do pom ysłu i 
w dzięk szlachetny w w ykonaniu. To samo 
już  staw i go na drodze, k tó ra  do św ietnych 
rezu lta tów  doprow adzić może, jeżeli je j to ­
w arzyszyć b ęd ą  n iezbędne w arunk i m oralne 
i m ateryalne. Sam o już  czerpanie p o e ty ­
cznych motywów u  źródeł, u  ludu, zuam io-

*) Przedmiot ten co do Protazego trakto­
wany był przed paru laty wybornie przez pana 
Leopohkiego, obecnie zaś co do Gerwazego, 
jeszcze wyborniej zaczęty widzieliśmy w praco­
wni tegoż artysty.
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pom niano o tonie um iarkow anym . Ale za­
chodzi pytan ie , czy w tym  w ypadku w arunki 
form alnej legalności są w zgodzie ze w zglę­
dam i na ta k t  polityczny, jednem  słowem, 
czy uchw ała ta k a  b y ła  stosow ną. Otóż pod 
tym  względem  w ątpliw ość by łaby  wcale 
uzasadnioną. N ajpierw  bowiem  fak tem  jest, 
że owe -jęk i boleści“ Sasów siedm iogrodz­
kich , odzywające się ta k  często w k rzyk li­
wej p rasie  zagranicznej, nacechowane są j a ­
skraw ą p rzesad ą  i nie mogą zasługiw ać na 
w iarę zw łaszcza u politycznego tow arzystw a 
w A ustry i, k tó re  przecież m a dosyć źródeł 
bliższych i pewniejszych a przedstaw iających 
s tan  rzeczy w św ietle całk iem  odm iennem . 
A zresz tą  gdyby naw et dzienniki w ęgierskie 
odpierające n ieustannie  w te j spraw ie insy- 
nuacye zagranicznego dzienn ikarstw a n iezu­
pełnie zgadzały  się z praw dą, to  jeszcze i 
w tak im  raz ie  stronnictw o w iernokonstytu- 
cyjne w A ustry i powinnoby dobrze zastan o ­
wić się nad skutkam i urządzonej dem onstra- 
cyi. N ie zniosłoby ono pewnie wpływów wę­
g iersk ich  na tok  swoich spraw  w ew nętrznych, 
więc w edług zasady słuszności unikać p o ­
winno także stanowczego m ięszani ł się w we­
w nętrzne spraw y w ęgierskie. Nie w ątpliw ie 
refleksya ta  uzyska przew agę w szerszych 
ko łach  politycznych a uchw ała owego s to ­
w arzyszenia, chociażby naw et w k ilku  innych 
ponowioną została, nie sprow adzi nieporozu 
m ień, jako  powód nad to  drobnej wagi.

Dym isya barona  K u h n a  schodzi już 
w W iedniu  z porządku dziennego ale w Pe-. 
szcie stanow i do tąd  przedm io t uw agi p u b li­
cznej, bo in te rp e lacy a  Tiszy p odrażn iła  c ie­
kawość w kołach  parlam en tarnych . In te r ­
pelacya ta  obejm uje trzy  py tan ia , z k tórych 
dwa dotykające kw estyi, czy dym isya odbyła 
się w sposób zupełnie konstytucyjny, tra c ą  
znaczenie w obec ogłoszonego dodatkow o 
lis tu  cesarskiego do hr. A ndrassego. Główne 
pytan ie  zm ierza w idocznie do objaśnienia 
w łaściwych powodów całego w ypadku i obu­
dzą z tego powodu powszechną ciekawość. 
D zienniki poważne przygotow ują opinię pu­
bliczną na  to, że odpowiedź na główne py­
tan ie  b ęd z ie  albo w ym ijającą albo stanowczo 
odm owną, gdyż m ianow anie i usuw anie m i­
n istrów  jako  praw o koronie przysługujące 
w yjęte je s t z pod k ry tyk i p arlam en tarnej.

R z ą d  p r u s k i  pospieszył się z od­
pow iedzią n a  o sta tn ie  energiczne przem ó­
w ienie papieża w spraw ie w alki w ypow ie­
dzianej kościołowi przez ks. B ism arcka. Głó­
wny organ półurzędow y stw ierdza, że po 
tak ich  słow ach głowy kościoła kato lick iego  
zn ika w szelka nadzieja, ażeby ep iskopat n ie­
m iecki porzucił dotychczasow e stanow isko 
swoje. W alką zatem  prow adzoną będzie da-

nuje w artyśc ie  g łębszy pogląd  na  sztukę, 
oraz zdrowy o niej sąd , co go od zboczeń 
uchowa. Przedw czesny zgon nieodżałow anej 
pam ięci G ro ttgera  zostaw ił p ró ż n ię , k tó rą , 
aby  zapełn ić , sam o już  pokuszenie byłoby 
w ielkim  zaszczytem  i zasługą.

R zeźba na  wystawne ja k  przed tem  tak  
i obecnie szczupłe zajm uje m iejsce. Gdy 
bowiem m alarstw o w Polsce liczy już setk i 
la t  is tn ie n ia , rzeźba od niedaw na dopiero 
zaczęła  być na  seryo upraw ianą. Drogość 
m a te ry a łu , b rak  środków k szta łcen ia  się 
w tej sztuce ta m , gdzie ona najśw ietniej 
je s t  rep rezen tow aną , b rak  zam ów ień, k tóre  
się ogran iczają  w większej części grobow ­
cem lub w izerunkiem , przyczyną są słabego 
jej rozwoju. W szakże im iona Sosnowskiego, 
S z ta tle ra , Gujskiego, B rodzkiego, Godeb­
skiego, Dmochowskiego, L enartow icza, G a­
dom skiego, co się już dały  poznać a r ty s ty ­
cznem u św ia tu , da ją  nam  nadzieję lepszej 
w tym  w zględzie przyszłości. U spraw iedli­
w iają już  ją  poniekąd m łodzi a rty śc i jak  
B a rącz , St. L ip iń sk i, C. H oszow ski, K. 
Ostrow ski, S. T rem becki i inni.

R ozglądając się W dziełach  sztuki obe­
cnej wystawy, dziwi nas n iem ało , iż nie 
w idzim y u d z ia łu  kobiet, m ianowicie w akw a- 
re llach . Żałow ać należy, że ta  w dzięczna 
część m alarstw a, tak  m ało jeszcze je s t u p ra ­
w iana przez nasze panie. P raca  ta  ta k  n ie­
w ielkiego w ym agająca zachodu , najstoso­
w niejszą nam  się zdaje d la  p łc i pięknej, 
m ianow icie P o le k , k tó re  już z n a tu ry  swej 
celu ją poczuciem  p iękna. Cóżby to były  za 
św ietne rezu lta ty , gdyby tem u poczuciu 
przyszły  w pomoc wyższe pojęcia tego p ię­
kna, k tó re  ta k  znakom icie rozw ija um ieję­
tne studyow anie sztuk i ? Dowód tego w i­
dzimy w A n g ie lk ach ; z tąd  też nie dziw, że 
w Anglii gałęź ta  m alarstw a do najwyższej 
doprow adzona doskonałości.

lej wszelkiem i środkam i, k tórem i rząd roz­
porządzać może. W obec tak iego  fak tu  dzien­
nikarstw o usiłu je  koniecznie nadać po litycz­
ne znaczenie podróży ks. B ism arcka  do k ą ­
p iel w Kissingen. B aw arya uw ażaną je s t 
w N iem czech za najsiln iejszy  w ał obronny 
niem ieckich u ltram ontanów , więc łatw o od­
gadnąć dlaczego spodziewane spotkanie się 
k anclerza  niem ieckiego z królem  baw arskim  
dodaje w ielkiej otuchy stronnictw u lib e ra l­
nemu.

M o n a r c h i ś c i  f r a n c u z c y  zagrożeni 
w Z grom adzeniu narodow em  postępem  usi 
łow ań rep u b lik ań sk ich , używ ają wszelkiej 
broni, k tó ra  może być skuteczną d la  ich 
sprawy. W kom issyi konsty tucyjnej przy 
rozpraw ie n ad  wnioskiem  P e r ie r a , m onar- 
m onarchista K erdrel w ypowiedział zdanie, 
k tó re  w dziennikarstw ie europejskiem  już 
dawno sta ło  się pew nikiem . Mówca te n  za ­
przeczył, jakoby  rep u b lik a  posiadała  sym- 
patyę  m ocarstw  zagranicznych. „Sym patye 
te  — rzek ł K erd re l —• posiada nie rep u ­
b likańska  form a rządu , lecz osobistości na 
czele stojące. Z agran iczna  po lityka  T hiersa 
by ła  n ienaganną ; ch a rak te r m arsza łk a  Mac- 
m ahona obudzą także  zupełne zaufanie w 
E uropie. Czy nie m ożnaby sym patyi re p u ­
blikańskiej pew nych rządów  zagranicznych 
w ten  sposób w ytłum aczyć, że repub lika  
u ła tw ia  a ta k  n a  F rancyę ?“ D zienniki b e r­
lińskie nie m ogą zaprzeczyć tym  słowom, 
bo zawsze zapew niały, że rep u b lik a  we F ran - 
cyi daje im najw iększą rękojm ię pokoju.

KORESPONDEINCYE.
W i e d e ń ,  23. czerwca.

% Przy wódzca lewego środka w sejm ie 
w ęgierskim  Koloman T isza zain terpelow ał 
rząd  w ęgierski o powody ostatn iego  p rz e ­
silen ia  m in isteryalnego  w W ie d n iu ; prezes 
m inistrów  przyrzekł, że odpowie na  in te r- 
pelacyą na posiedzeniu następnem . Treści 
odpowiedzi d o m y ś le ć  się nie t r u d n o ,  u ło ż e n ie  
jej nie będzie trudnem  dla gab ine tu  w ęgier­
skiego. Żal p. T iszy z powodu b rak u  kon- 
tra sy g n a tu ry  na  pism ach C esarskich z po­
wodu uw olnienia barona K uhna i nom ina- 
cyi b aro n a  K ollera  —  niem a zdaniem  na- 
szem żadnej podstaw y i dość w skazać na 
ogłoszone wczoraj pismo N. P an a  do hr. 
A ndrassego, zastępujące w ybornie b rak  kon- 
tra sy g n a tu ry . Skarga p. T iszy co do nazwy: 
Beichskriegsminister (państwowy m in iste r woj­
ny) je s t  czczą w alką o w yrazy, p. T isza 
rad b y  w idzieć nazw ę: wspólny m in ister 
wojny. W każdym  razie  in te rpe lacya  p-

P iszący  te  słowa zawdzięcza n iejedną 
m iłą  chwilę śród swoich studyów  w gale- 
ryach  R z y m u , pogadankom  artystycznym  
z tem i p a n ia m i , k tó re  jakkolw iek  należały  
do najw yższych sfer angielskiej arystokracyi, 
nie ustępyw ały  w pracy  i znawstwie a r ty ­
stom  z zawodu. Komu się to dziw nem  w yda, 
trzeb a  aby  w iedział, że Rzym je s t jedynem  
m iastem  w świecie, cz m a własność rów na­
n ia  stanów — rozum ie się, śród ludzi m yślą­
cych. W obec pomników ty lu  chw ał, k tó re  
jak b y  w arstw am i przez w ieki się tam  uk ła - 
d ły, w obec ty lu  wielkości w proch  rozw ia­
nych, na tym  tle  Rzymu pogańskiego, R zy­
m u chrześeiańskiego, Rzymu sztuki — jakże 
w szystko m aluczkiem  w y g lą d a , co dzisiej­
sze ! Z aiste  na progu Rzym u każda wielkość 
tego św iata  zstępuje z swego piedestału , 
je s t ty lko pielgrzym em  lub a r ty s tą  — albo 
jednym  i d rug im  zarazem .

Rzym  d la  artystów  pow inien być osta­
tn ią , ale  konieczną stacyą ich naukowych 
studyów  i w ykształcenia. Gdy się już  wszy­
stk ie  zasoby szkół, pracow ni, m istrzów , aka- 
dem ij, d la  n ich  w yczerpią —  gdy pędzel i 
d łu to  s tan ą  się posłuszne myśli, a techn ika 
nie m a ju ż  żadnych ta jem n ic— iść tam  po­
w inni w pokorze d u c h a , aby odetchnąć 
a tm osferą  w ie lk o śc i, aby wdrożyć oko do 
szerokich horyzontów , o trząść się z n a le ­
ciałości szk ó ł, kierunków  i ko tery j, aby 
spojrzeć na  d z ie ła  tych arcy-m istrzów , k tóre 
podziw iają i podziw iać będą w ieki— iść tam  
nareszcie pow inni, by przed  rozpoczęciem  
tej ta k  św ietnej a nie rzadko cierniowej 
drogi opow iadania p iękna i praw dy, uspo­
koić s i ę , podnieść duchem  i obliczyć się 
sum iennie z za so b a m i, jak ie  tej drodze i 
życiu starczyć m ają.

T iszy —  przynajm niej w głównej swej t r e ­
ści —  zapewne będzie rządow i w ęgiersk ie­
m u na rękę, albowiem  dostarczy  m u spo­
sobności do odparc ia  w szelkich domysłów i 
podejrzyw ań, jak ie  wylęgły się w p rasie  tu ­
tejszej i w ęgierskiej z powodu zm iany z a ­
szłej w m inistw ie wojuy. C ała  p rasa  z n a ­
tężoną uw agą oczekuje te raz  odpowiedzi na 
in te rp e lla c y ę ; ileż to  artykułów  w stę­
pnych zrodzą te in te rp e lacy e  i odpowiedź 
w sejm ie w ęg iersk im ! Tym czasem  — zanim  
jeszcze p. B itto  odpowie na  in terpelacyę  — 
ju trze jszy  Parteitag w K rem s, zwołany przez 
p. K oppa może zwrócić uw agę na ostatn ie  
nom inacye, t. j. może usłucha zwodniczej 
rady  k ilku  dzienników, aby  zająć się także 
tą  spraw ę. Z byt wiele ta k tu  przypisujem y 
przew odnikom  zebran ia  ju trzejszego , aby 
zechcieli rozb ierać kw estyę, ta k  daleką od 
ich kom petencyi.

W  jednym  z o sta tn ich  listów  wspo­
m nieliśm y, iż d o tąd  nie zaszedł żaden fak t 
oporu duchow ieństw a przeciw  ustaw om  wy­
znaniow ym . Przycich ł także  teoretyczny  spór 
o spraw ę ks. P ra to , co je s t najlepszym  do­
wodem, że nie zasłużyła  na ty le  ha łasu . Spór 
o „łagodną" lub „ostrą" p rak ty k ę  rządow ą 
w zastosow aniu tych  ustaw  niem a również 
żadnej w artości, skoro nie zaszedł wypadek, 
zdolny w ystaw ić na  próbę tę  p rak ty k ę . 
„Ł agodna p rak ty k a"  s ta ła  się tu ta j jednym  
ze zwykłych dzienn ikarsk ich  frazesów, k tó ­
rym  posługują się oba stronn ic tw a, tak  
u ltra lib e ra ln e , ja k  i u ltram o n tań sk ie ; p ierw ­
sze zarzuca rządow i usposobienie pojeduaw- 
cze, o sta tn ie  zaś, ja k  tego dowodzi Vaterland 
dzisiejszy, w olałoby „ostrą  p rak ty k ę" , a l ­
bowiem za pom ocą „łagodnej p rak tyk i"  
rząd  zazwyczaj o wiele więcej osięga zdo­
byczy, an iże li surowością.

T rybunał najw yższy w W iedniu orzekł 
w ostatn iej in s ta n c y i, iż tak  zwane śluby 
s ta ro -k a to lic k ie , zaw arte  p rzed  księdzem  
staro -kato lick im  n iem ają podstaw y praw nej, 
gdyż ustaw a cywilna wym aga pewnej formy 
zaw ieran ia  m ałżeństw , ściśle określonej d la  
wyznawców każdej relig ii. Między tu tejszym i 
s taro -kato likam i, lubo nie bardzo-w iernym i, 
w yrok ten  zrob ił w rażen ie , albowiem  m a ł­
żeństw a s ta ro k a to lick ie  tern sam em  tracą  
moc praw ną.

N. Pani d- 18. lipca m a wyjechać z 
Isch l n a  wyspę W ight w Anglii. Podróż 
podobno odbędzie się na  Salzburg, M ona­
chium , S /.tu ttg art, S tra ssb u rg , Paryż i Ha- 
vre. Z wyspy W ight N. Pani m a zrobić 
w ycieczkę do Londynu, a  za pow rotem  za ­
trzym ać się p arę  dni w Paryżu.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

A u s t r y a  - W ę g r y .  M inister-prezy- 
d en t pow rócił 20. b. m. rano do W iednia, 
gdzie w skutek tego spodziew ają się , że 
w k ro tce  obsadzoną zostanie posada n am ies t­
n ika  M orawy i n a s tąp ią  inne zm iany oso­
b iste  z tem  obsadzeniem  w zw iązku zosta­
jące.

—• Fremdenblatt p rostu je  w następujący  
sposób podaw ane dotąd wiadom ości o po­
dróży N ajjaśniejszej P an i: N ajjaśniejsza Pan i 
w yjedzie 28. L ipca z Isclil, gdzie w krotce 
p rzybędzie księżna G izela, i uda  się przez 
S trassbu rg , IIav re  na wyspę W ight. W p o ­
dróży p rzestrzeganem  będzie ścisłe  inco­
gnito. N ajjaśniejszej P an i tow arzyszyć będą 
ochm istrz dw oru N opcsa, h rab in a  F este tics 
i panna Ferenczy. Z arcyksiężniczką M aryą 
W aleryą pojedzie je j ochm istrzyni. W k ą ­
p ielach  m orskich zabaw i N ajjaśniejsza Pani 
sześć tygodni.

— Sezon le tn i będzie tego roku  bo­
gaty  w przeglądy  wojsk. W Czechach odbę­
dą się w sierpniu  w ielkie ćwiczenia woj­
skowe, k tóre  p rzed  dwom a la ty  z powodu 
powodzi zaniechane zostały . W następnym  
m iesiącu odbędą się ćwiczenia na W ęgrzech 
w Totis, gdzie w ystąp ią  także honwedzi.

Fremdenblatt dow iaduje się, że na  tych 
ćwiczeniach obecny będzie także  m in is te r 
spraw  zagranicznych h r. A ndrassy. W pierw ­
szej połow ie lipca zam ierza w praw dzie h r. 
A ndrassy rozpocząć swój u rlop  le tn i, ale 
mimo to przybędzie do Czech. W edług 
obiegającej pogłoski także  i najdostojniejszy  
cesarzewicz przybędzie  na ćw iczenia woj­
skowe.

—  M inisterstw o spraw  zew nętrznych 
zaw iadom iło ja k  donosi F rem dbl.  w skutek 
odezwy państw ow ego m in iste rstw a  wojny 
w szystkie nam iestn ictw a, że w ładze cywilne 
ty lko w tak im  raz ie  m ogą żądać wojskowej

asystencyi d la  przyw rócenia i u trzym an ia  
po rządku  i bezpieczeństw a u  wojskowych 
kom endantów  stacyi, jeże li asysteneya po­
trzebną je s t w m iejscu garnizonu albo w 
pobliżu i na  czas k ró tk i, dalej jeżeli w sk u ­
tek  tego garnizon n ie  zostanie znacznie 
osłabiony, w reszcie jeżeli do tego nie je s t  
p o trzebną osobna p rzez wyższe w ładze 
w ydana dyspozycya. We w szystkich  innych 
w ypadkach należy  udaw ać się po asysten- 
cye wojskowe do kom end generalnych i 
wojskowych.

\ i ( ' i i i ( * j .  P oznańska k a p itu ła  m etro ­
p o lita lna, wezwana przez naczelnego p reze ­
sa do "wyboru w ikaryusza d la  arckidyecezyi 
poznańskiej pod dniem  13. b. m., odpow ie­
d zia ła  odmownie.

Pism o jej w tej spraw ie do naczelne­
go p rezesa brzm i wedle Dziennika Poznań­
skiego :

„Jaśn ie  W ielm ożny P an  wezwałeś sza- 
nownem pism em  z dnia 9. b. m. i r. b. nr. 
41/74 podpisaną K ap itu łę  M etropolitalną, 
aby niezwłocznie do w yboru W ikaryusza 
K apitulnego d la  A rchidyecezyi Poznańsk;ej 
p rzystąp iła  z powodu, że N ajprzew ielebniej- 
szy A rcybiskup h r. Ledóchow ski w yrokiem  
królew skiego try b u n a łu  d la  spraw kościel­
nych ustanow ionego, z dn ia  16 K w ietnia r. 
b , publikow anym  zaś dn ia  7. M aja r . b., 
został z piastow anego przez siebie dosto ­
jeństw a złożony, a n astępn ie  S tolica A rcy­
b iskup ia  G nieźnieńska i Poznańska zaw ako- 
wała. Tymczasem praw o kościelne kato lick ie  
oznacza dokładnie i stanowczo te  p rzy p ad ­
ki , w k tórych  opróżnienie Stolicy Biskupiej 
m a miejsce i K ap itu ła  jedynie, nietylko je s t 
upraw nioną ale nadto  obow iązaną objąć ad- 
m in istracyę d y ecezy i, resp . w ybrać W ika­
ryusza na  zawiadowcę B iskupstw a. W d a ­
nym przecież razie S to lica  A rcybiskupia 
opróżnioną nie z o s ta ła , ja k  się z wywodów 
naszego tu  w odpisie załączonego podania  
do obu Izb  sejmowych , dostatecznie w yka­
zuje. W idzim y się przeto  zm uszeni, w o d ­
powiedzi na  szanowne pismo Jaśn ie  W iel­
możnego P ana  uprzejm ie oświadczyć, że do 
w yboru , do którego nas Jaśn ie  W ielmożny 
Pan wzywasz, bez obrażenia sum ień naszych 
i z łam ania  przysięgi, jakąśm y złożyli, p rzy ­
stąp ić  nie możemy i nie przystąpim y.

P o z n a ń ,  dn ia  13. Czerwca 1874.
K a p i t u ł a  M e t r o p o l i t a l n a :  

podp. Ks. Brzeziński. Ks. G raudke. Ks. P o ł­
czyński. Ks. Janiszew ski. Ks. Kazirn. Dor- 
szewski. Ks. J . Koźmian. Ks. Klup. Ks. K u­

rowski. Ks. M aryański. Ks. Sibilski.
—  Duchowieństwo m iasta  Poznania 

złożyło 20. b. m. na  ręce kap itu ły  m e tro ­
politalnej następu jącą  d ek laracy ą: „P rze­
św ietna K apitu ło  M etro p o lita ln a! O dpowie­
dzią Prześw ietnej K ap itu ły  M etropolitalnej, 
daną Panu N aczelnem u Prezesowi na  wez­
wanie do wyboru w ikaryusza K apitu lnego 
spow odow ani, uroczyście ośw iadczam y, iż 
łącznie z nią nikogo innego za naszego A r- 
cypasterza w sum ieniu naszem  uznawać nie 
możemy i nie będziem y, jak  N ajprzew iele- 
bniejszego księdza A rcybiskupa h r. Ledó- 
chowskiego.

Poznań, dnia 20. czerwca 1S74. 
D uchowieństwo Dek. Poznańskiego."

—  K orespondent Germanii z O strow a 
tak  opisuje rewizyę odbytą w celi w ięzien­
nej ks. arcybiskupa Ledócliow skiego: „Za 
wykroczenie przeciw  ustaw om  majowym za­
sądzono księdza arcyb iskupa niedaw no na 
tysiąc  ta larów  grzywny. Ponieważ egzeku- 
cye w Poznaniu nie przyniosły  żadnego re ­
zu lta tu , polecono tu tejszem u sądowi obwo­
dowemu , aby u samego ks. a rcyb iskupa 
szukał przedm iotów  grabieży. W skutek  te ­
go pojaw ił się 15. b. m. w tu tejszem  w ię­
zieniu  egzekutor p. M. i po okazaniu legi- 
tym acyi zosta ł dopuszczony do celi ks. a r ­
cybiskupa. Oznajmiwszy tem uż swoje zlece­
nie, otw orzył jedyną w celi się znajdu jącą  
szafę i szukał przedm iotów  grabieży. Oczy­
wiście, nic nie znalazł. Na zapytan ie  egze­
kutora, czyją w łasnością są m eble, odpo­
wiedziano , że są w łasnością fiskalną. W y­
szedł tedy  egzekutor, a  po upływ ie godziny 
pojaw ił się znowu, aby oglądnąć krzyż i 
p ierścień  biskupi, k tó re  spostrzegł u a rc y ­
biskupa. Nie został jednak  wpuszczony do 
celi, ponieważ do pow tórnej rew izyi nie 
m iał upow ażnienia.

F r a u c y a .  Nad w nioskiem  K azim ie­
rza  P e rie ra  obradow ała kom isya konsty tu ­
cyjna na posiedzeniu 17 b. m., z k tórego 
dzienniki francuskie następujące podają 
sp raw o zd an ie :

Pierw szy zab ra ł głos de K erd re l: Bo- 
leśne w spom nienia w iążą się z rep u b lik ą . 
W edług słów T hiersa  prow adzi ona do ro ­
zlewu krw i i upadku . (D eputow ani rep u b li­
kańscy przerw ali tu  mówcy, by zwrócić jego 
uwagę, że słow a te  w yrzekł T h iers jeszcze 
przed  25 la ty , i że od tego czasu odwoły­
w ał te  słowa k ilkak ro tn ie  w sposób bardzo, 
u roczysty  z trybuny  Z grom adzenia narodo­
wego). Niech i tak  będzie, mówił dalej K er-
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d r e l ; T hiers dzisiejszy up a tru je  w republice 
un iw ersa lny  środek na wszystko. Niech mi 
jednakże  bedzie wolno wspomnieć tu  o r. 
1848. J a k  m ożna mówić nam  dziś o sym - 
pa tyach , k tó re  rząd  repub likańsk i m a za­
gran icą, na europejskim  kontynencie? Sym- 
patye  te  są potępieniem  republikańskiej 
form y rządu  we F rancyi. W iecie Panowie, 
dlaczego opinia publiczna w E uropie p rzy ­
chylną je s t  republice u nas? Oto dlatego, 
że wszyscy mężowie, k tó rzy  dzięki re p u ­
b likańskiej formie rządu  m ają widoki być 
powołanym i do rządzenia, są ludźm i, k tórzy  
będą się s ta ra li bądź co bądź u trzym ać po­
kój, a to naw et za cenę narodowego pon i­
żenia i w yrzeczenia się na zawsze. A lzacyi 
i L otaryngii. Coś podobnego n ie  n astąp iło ­
by w raz ie  przyw rócenia m onarchii, k tó ra - 
by przypom niała Francyi zaszczytne jej tra -  
dycye. Cudzoziemiec, cieszący się z niem o­
cy naszego k raju , do której p rosto  prow a­
dzi republikańska form a rządu, m a powód 
spoglądać niechętnem  okiem na  wszelką 
możliwość przyw rócenia m o n arch ii; ta  bo­
wiem, m ogłaby być pewną poparcia wale­
cznych książąt, k tórzy arm ie nasze do zwy­
cięstw  już prow adzili i jeszcze nie raz  p ro ­
wadzą.

A ntoni L e f ć v r e - P o n t a l i s :  M ała 
zachodzi różnica m iędzy konsty tucyjną m o­
n arch ią  a republiką, nie oto też chodzi nam  
tu ta j. Przedew szystkiem i zapewnionym, być 
pow inien u dzia ł i u trzym anie  stronnictw a 
konserw atyw nego p rzy  kierow nictw ie spraw  
publicznych. W olelibyśmy n a tu ra ln ie  m onar­
chię konsty tucyjną niż re p u b lik ę ; lecz czy

• - * ■ - ■' * t  r\._ rj   J

celem wszystkich rewolucyonistów. Leży to 
już  w naturze rządów republikańskich , że 
są  one zdane na łaskę i nie ła sk ę  najgw ał­
towniejszych frakcyi, czyli jaśn iej mówiąc 
zależne od demagogii. Kraj sądzi ta k  ja k  
ja , a przyszedł on do tego przekonania po 
d ługich doświadczeniach i po nabyciu g ru n ­
towej znajomości swojej historyi.

Po tych słowach zam knął prezydent 
B atbie posiedzenie, odraczając je  do 19. b. 
m. na którem  zapewne kom isya w ybrała 
ju ż  sprawozdawcę d la  wniosku K azim ierza 
Periera-

—  Podajem y poniżej k ilk a  głosów 
najbardziej wpływowych dzienników p ary s­
kich różnych stronnictw  i frakeyj o douio 
słości przyjętej przez Zgrom adzenie n a ro ­
dowe nagłości d la wniosku K azim ierza P er- 
rie ra .

Tentps organ um iarkow anej lewicy 
p isze: „Zdaje uam  s ię , że nie przecenim y 
doniosłości, uchwały Zgrom adzenia narodo­
wego, jeżeli powiemy, że w rocznikach tego 
Zgrom adzenia nie m a nic, coby dla przy­
szłych losów F rancy i ta k  ogrom ne mogło 
mieć znaczenie ja k  uchw alenie nagłości dla 
tego wniosku. Izba  powzięciem tej uchwały 
oświadczyła, iż uznaje natychm iastow e s ta ­
nowcze ukonstytuow anie republik i za ko­
nieczne. Doniosłość zwycięztwa, odniesione­
go przez konserw atyw nych republikanów  
lewego centrum  zw iększa jeszcze zupełna 
klęska legitym istów , którym  Zgrom adzenie 
narodowe dało  niedw uznacznie do z rozu ­
mienia, że m onarchia je s t niemożliwą we 
F ra n c y i...“ O rgan zaś stronnictw a kato lic

m o n arch ia ‘je s t 'd z iś  m ożliw ą? Czy Z g ro m a-j j^ " u n w e r s  tak  się w tej sam ej sprawie 
dzem e narodowe odrzucając wniosek ks ' **t - > - •. i__z.i. .. ,___
L a ro c h e fo u e a u ld -B iz a e c ia ,  me
wyraźnie, nie może, czy też nie chce

j w yraża: W iększością dwóch głosów ucliwa- 
oświadczyło li}a Izba w ersalska nagłość do wniosku,

. . . .  , , k tóry  w raz ie  p rzy jęc ia , zam ieni F rancyę
przywrócić m onarchii ? trz e b a  zatem  uor- faktycznie i praw nie w republikę. W szystkie 
ganizować republikę i zastrzedz sobie ty lko  _ f ra kcye stronnictw a rew olucyjnego, poezą- 

konstytucyi tak  abyśm y w j w ocj znakom itszych zapaleńców 
iroba z repub liką  się m eu- j centrum , a  skończywszy ua reprezen

gamzowac 
praw o rewizyi 
razie, gdyby jir
da la , m ogli powrócić do m onarchii.

C e z a u n e :  Zaprzeczam  stanowczo,
jakoby to, co tu  z historyi i z najświeższych 
w ypadków przeciw  republice przytoczono, m o­
głoby być argum entem  przeciw  u k o n sty tu ­
owaniu dziś republik i we F rancyi. Kom una 
p aryska  była natu ralnym  wynikiem inwazyi 
p rusk ie j i oblężenia naszej sto licy  Lecz 
nie zapuszczajm y się w rekrym inacye. P o ­
nieważ m onarchia je s t  niem ożliwą, więc u- 
konsty tu jcie Panow ie republikę. Przez siedm 
la t chcemy utrzym ać m arszałka Mac-Maho- 
na  p rzy  sterze p ań s tw a ; lecz zarazem  chce­
my, aby republika i po nim  is tn ia ła , przy- 
czein krajow i zapew nijm y praw o zaprow a­
dzenia w r. 1880. rządu  m onarchicznego j e ­
żeli to  będzie rzeczą możliwą.

L am bert de S a i n t e - C r o i x :  Podo
bnie ja k  m oi szanowni koledzy, tak  samo i 
ja  p rzejęty  zostałem  głęboko wymownemi 
słowy, wypowiedziauemi przez przezacuego 
naszego przyjaciela K erdrela. Lecz naw et 
osobistości, o k tórych p. K erdrel tak  po­
chlebnie się w yrażał, nie pochw alą zapewne 
mego postanow ienia, j a  bowiem zajmę s ta ­
nowisko wniosku p. K azim ierza P eriera  z 
tą  jednak  różnicą, że stanę  w środku tego 
stanow iska. Odzywam się w ięc do m onar­
chistów : Jestem  jednym  z tych, którzy n a j­
hardziej ubolew ają nad rozbiciem usiłowań 
około przyw rócenia m o n arch ii; lecz nie s:^ 
dzę, abyśm y m ogli dziś już  zaprowadzić 
tę  form ę rządu . R epublikanom  zaś powia­
d am : R ząd  nasz dzisiejszy, był do 20. li­
s topada  prow izorycznym ; lecz kra j wie, że 
przez la t  siedm  na czele jego stać będzie 
mąż, do którego F ran cy a  m a wielkie zau­
fanie. Dla czegóż więc żądacie od nas aby­
śm y rob ili rewolucyę ? Pozostawmy m arszał­
kowi jego dotychczasow y ty tu ł prezydenta 
repub lik i, dajm y mu dwie Izby, któreby w 
połączeniu mogły wykonywać praw o rewizyi. 
Jeże li się zgodzim y na  cztery  główne punk- 
ta , a  m ianowicie na u trzym anie m arszałka 
M ac-M akona przy władzy przez la t  siedm, 
za trzym ania  ty tu łu  prezydenta  republiki, 
uorgauizow ania drugiej Izby  i praw o rewi­
zyi —  czy i  wówczas będziecie na nas n a ­
p ie ra li, abyśm y jeszcze więcej uczynili?  J e ­
żeli tak , to  zapewne spodziewacie się uakło 
nić nas do złożenia przysięgi na form ę rzą­
du, k tó rą  zam ierzacie proklamować.

C h e s n e l o u g :  N iezm iernie boleśnie zo­
sta łem  do tkn ię ty  słowami ostatniego mówcy. 
J a  rów nież chcę zejść na teren  wniosku p. 
P e rie ra  sądzę jed u ak  że repub lika je s t nie 
m ożliw ą; je s tem  bowiem przekonanym , że 
nie będzie ona rękojm ią uspokojenia kraju. 
Możecie tę  form ę rząd u  co do nazw y  zawo- 
tować, jes tem  jed n ak  pewuy, że nie zgodzi­
cie się na w arunki je j uorgauizow ania. S k ra j­
na  lew ica nie przyznaje wam praw a kon­
sty tu o w an ia ; jakże więc będziecie mogli 
p rzystąp ić  do ostatnego  uorganizow ania re 
p u b lik i?  Sam o proklam ow anie repub lik i nie 
uspokoi k ra ju . Nie da  się w prawdzie za­
przeczyć, że duch repub likańsk i is tn ie je  we 
F ran cy i, lecz ożywia on ogrom nie m ałą  
liczbę je j m ieszkańców ; wszystko zaś co 
nie je s t ową n iedostrzegalną praw ie m niej­
szością, je s t  ożywione duchem  rew olucji a 
n ie  republik i. R epublika je s t  upragnionym

lewego 
eprezen tan tach  

„nowych klas społecznych" cieszą się już 
d priori nadzieją wygranej. Lecz nadzieja 
ta  w dalekim  jeszcze polu: Zgrom adzenie 
narodowo bowiem dało  tylko dowód swej 
niezdaruości i nic w ięcej, a na tej podsta­
wie nie można jeszcze żadnych staw iać ho­
roskopów. “ Journal des Debats organ lewego 
centrum  tak  się odzyw a: „Lewe centrum  
odniosło niezawodnie wielkie zwycięztwo, 
lecz mimo to nie wznowiono okrzyków r a ­
dości. Rozum na polityka nakazuje mu po 
bitw ie bardziej niż przed b itw ą podać dłoń 
przyjazną praw em u centrum . Czy bylibyśm y 
zwyciężyli, gdyby niektórzy  deputow ani tego 
stronnictw a nie byli głosowali z nam i, a 
drudzy w przyjaznym  dla nas zam iarze nie 
byli usunęli się od głosow auia Czy możemy 
skorzystać ze zwycięztwa, jeżeli nie będzie­
my mogli liczyć ua poparcie w szystkich 
członków prawego cen trum ? Życzymy sobie 
bardzo , aby uchw ała ta  s ta ła  się zapow ie­
dzią zgody i pox-ozum ieuia m iędzy wszyst- 
kiem i stronnictw am i konserw atyw nem i, a 
niebędziem y potrzebow ali obawiać się zmo ­
ry cesarstw a."

przeszkodzie połączeniu się jego  z główuemi 
siłam i K arlistów . W każdym  raz ie  jeduak  
dyw ersya L iza rrag i w iele się p rzyczyn iła  do 
odroczenia a tak u  n a  E ste llę .

—  M arszałek  Coucha m ia ł w L adosa 
energ iczną przem owę do a lk a ld a  i  depu ta- 
cyi m iejskiej. Rzekł on m iędzy in a e m i: 
„N aw arra  chce w ojny ; będzie j ą  m iała, 
tylko nie ta k ą  do jak ie j p rzyw ykła d o tąd ; 
będzie m ia ła  woj‘nę na praw dę, wojnę, k tó ra  
zmusi m ieszkańców m iast tak ich , ja k  Ladosa, 
albo żyć w zgodzie z re sz tą  H iszpanii, albo 
uciekać w góry. N aw arra  chcia ła  zrujnow ać 
H iszpanię; jed n ak  an i rządy , k tó re  po so ­
bie następow ały, an i K ortezy nie m yślały 
an i przez chwilę obedrzeć te j prow incyi 
z jej przywilejów i fueros, chociaż m ogły to 
zrobić. D ziś je j niew dzięczność dobrze je s t 
już zn an ą , a rząd  d a ł mi w ładzę nieo­
graniczoną k a ran ia  silną  d łon ią  zbrodni, 
zdzierstw , a  zw łaszcza czynów w andalizm u 
spełnianych zbyt c z ę s to , a  u jm ę honorowi 
narodow em u przynoszących. D uchowieństwo, 
którego powołauiem  je s t głosić p o k ó j, bo 
ta k a  je s t podstaw a a  uaw et rozkaz ew an­
gelii, powinno powiedzieć swoim parafianom , 
że p re te n d e n t, k tóry  się ty tu łu je  królem  
Dou Carlosem  uie m ógł udać się do Rzymu 
d la  ucałow ania nóg p ap ieża , k tó ry  go od­
pycha. Ojciec św. bowiem pragnie  pom yśl­
ności H iszpanii i szanuje sz tan d ar K astylii. 
Znacie m n ie , wiecie albo słyszeliście, jak i 
był mój sposób postępow ania w poprzedniej 
w ojnie; bądźcie pewni, że mam ca łą  energię 
i wszelkie środki potrzebne, by zostawić po 
sobie wspomnienie w Nawarze.

W ojna będzie k ró tka , ręczę wam, ale 
będzie tern, czem w ojna być pow inna O pła­
kujcie więc je j zgubne skutk i, przypom ina­
jąc  sobie swoją nieuczciwość w chwili, gdy­
ście w ydali karlistow skiej baudzie dwóch 
sierżantów  uaszej arm ii, k tórzy przeszli m o­
sty, by kupić cbleba. Nie zapom inajcie o 
moich słowach i przygotujcie s ię .“

Z tego przem ówienia m ożna poznać, 
jak  Coucha m yśli trak tow ać N aw arrę, jeżeli 
będzie m iał silę  po tem u. Zdaje się jednak, 
że groźby te  wyw rą na  ludność całkiem  
inny sku tek  niżby c h c ia ł Coucha. W każdym  ! 
razie  obaw iać się trzeba, że w ojna w Nawa- } 
rze przybierze ch a rak te r bardzo krwawy.
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H i s z p a n i a .  W liście pewnego ko re­
spondenta z obozu republikańskiego  znajdu­
jem y następujące szczegóły o przygotow a­
niach do a tak u  na E ste llę  : „W czoraj (13. 
b. m.) po południu  przybył m arszałek Cou­
cha z swym sztabem  do Ladosy, gdzie 
s tan ą ł głów ną kw aterą. S ąd zą , że dywizya 
C astellan , k tó ra  od wczoraj stoi załogą w 
Sesma, posunie się dziś naprzód. K arliści 
m ieli dźiś w nocy opuścić miejscowość Allo, 
położoną o 13 kilom etrów  na  południe od 
E ste lli; natom iast D icastillo  m ieli silnie 
oszańcować i uzbroić C działam i A rm stronga, 
k tóre niedawno otrzym ali drogą morską.
Armia lądow a mocno je s t oburzona na m a­
rynarkę za to ,  że nie przeszkodziła w ylą­
dowaniu tych dział, k tóre  uastąp iło  wtedy, 
gdy dwa parowce h iszpańskie całkiem  nie­
potrzebnie baw iły się bom bardow aniem  m ia­
sta  Zaranz w Guipuzcoi K a rliśc i, którzy 
przed kilkom a dniam i odeszli z pod H er- 
nani, u trzym ują w swym urzędow ym  dzien­
niku Guartel R e a l , że ostrzeliw anie tego 
m iasta było tylko odwetem  za bom bardo­
wanie Z aranzu.

A rm ia re p u b lik a ń sk a , operująca p rze­
ciw E stelli, znajduje się obecnie jeszcze na 
szerokim froncie Serm a, L e n a , M iranda de 
A gra , T afalla ustaw iona en echelon; po lewej 
w Sesma i Ladosa korpus pierw szy Rossella, 
w centrum  L eriu , a dalej w ty le uad Egą 
brygada Blanco i części dywizyi T asara  w 
aw angardzie; po praw ej w M irandzie i Ta- 
falli, trzeci korpus M artinez Campos, k tóry  
walczył z L izarragą w A ragouii. Wódz ten  
Karlistów, m ianowany niedaw no przez Dou 
Carlosa jeneralnym  kapitanem  A ragonii, 
wkroczył był na czele 7 batalionów  i k ilku- 
set jeźdźców przez Sanguesa do prowincyi 
Saragosa jednak  nie w celu połączenia się 
z Saballsem lub Vallesem , lecz aby z p ro ­
wincyi tej, uie do tknięte j bezpośrednio wojną 
wycisnąć kon trybucję  i rekrutów . R epubli- , 
k a u i e m ają nadzieję, że u d a  im się zastąp ić  ; lacze d. 
drogę L izarradze , albo też przynajm niej

* W ie lk i  k s ią 4 e  P i o t r  O ld e n b u r g -
s k i  przejeżdżał zeszłej nocy pospiesznym po­
ciągiem przez Lwów powracając z Rossyi.

+  Zakłady karne we Twowie.
Proszeni jesteśmy o zamieszczenie następującej 
uwagi: O zakładzie więziennym u Brygidek 
we Lwowie zamieścił w Czasie pan B. R., 
obroń ca w sprawach karnych, obszerny fejle- 
ton, który byłby wcale ciekawy i dowodziłby zna­
jomości rzeczy, gdyby nie polegał na przesadzie 
i nie wysnuwał daleko sięgających wniosków z 
dorywczych, powierzchownych spostrzeżeń. Autor 
przedstawia zakład karny lwowski jako istne 
piekło Dantejskie, jako chaotyczne rojowisko 
więźniów, które zagraża publicznemu zdrowiu, 
bezpieczeństwu i miastu.. . W tych czarnych 
obrazkach p. B, R. więcej jest imaginacyi niż 
istotnej prawdy ; i uie dziw nawet, bo tak wiel­
kiego zakładu, jak dom karny u Brygidek, na 
podstawie kilku dorywczych odwiedzin grunto­
wnie zbadać i ocenić nie można. Pan B. R. ma 
zupełną racyę, jeśli podnosi braki samego poło­
żenia i gmachu, możemy jednak zapewnić, że 
niedogodności lokalne zostały przecież o tyle 
pokonane, aby sam zakład odpowiadać mógł naj­
główniejszym wymaganiom nowoczesnego syste­
mu więzień. Wystąpić z góry z pewną teoryą 
i opierając się na niej krytykować jaki zakład 
jest rzeczą bardzo łatwą, i nie masz pewnie 
Digdzie na świecie więzień, któreby z stanowiska 
jakiejś teoryi lub jakiejś mrzonki nie uległy 
bardzo surowej krytyce —- czy jednak krytyka 
teka będzie sprawiedliwą i tra fn ą , to inne 
pytanie

* C ię ż k ie  u s z k o d z e n ie  c i a ł a .  Mi­
chał M. właściciel domu pod 1. 5. przy ulicy 
Św. Wojciecha, pobił wczoraj wyrobnicę Kata­
rzynę Preus, która się do jego ogrodu zakra­
dła, tak mocno, iż musiano ją odesłać do szpi 
talu.

* Z g u b io n o  przedwczoraj wieczór w ogro 
dzie miejskim bransoletę złotą niebiesko eraaljo- 
waną z 3 perełkami,

*** O p o ż a r z e  w K r y s ty n o p o iu  du 
15. b - m. donosiliśmy niedawno ; obecnie do­
chodzą nas następujące szczegóły co do przy­
czyny tegoż pożaru: W parę dni po pożarze 
pojawiły się porozrzucane po mieście kartki, p i­
sane żargonem żydowskim, a grożące mieszkań­
com ponownym pożarem. W jednej z nich wy­
raźnie żądano kwotę 20 złr., która w pewnem 
miejscu miała być złożoną. W skutek tego ze 
strony starostwa wzmocniono straże nocne, żan- 
darmeryi polecono jak najściślejsze kontrolo 
wanie tychże i wezwano radę gminną do wspie­
rania organów bezpieczeństwa w wyśledzeniu 
zbrodniarzy. Pomimo to wszakże zdołali podpa- 

17 b. m. wzniecić ogień w dwóch miej­
scach, włożywszy go do worka napełnionego

lzszego już

słomą i sianem. Zapobieżono rozszerzeniu się 
ognia, a komendantowi żandarmeryi powiodło 
się pizy pomocy radnych izraelitów tegoż sa ­
mego dnia wyśledzić przedewszystkiem w oso­
bie 14-letni ego izraelity Leiby Kestlera, belfera 
miejscowego, autora karteczek z pogróżkami. 
Przyaresztowauy przyznał, iż kartki te pisał na 
ządame Cha. ma Matesa Medroscha, wodziarza, 
który* przychwycony natychmiast, również przy­
znał się do winy wymieniając jako wspólnika, 
który podmówił go do zbrodni wodziarza Leibę 
r  rieda. Ostatni tern zachęcał go do podłożenia 
ognia, iż podczas pożaru jako wodziarze będą 
mieli sposobność dobrego zarobku Leib Fried 
bięty wyparł się wszelkiej winy i współwiedzy.

rzej  ̂złoczyńcy oddani zostali sądowi, a nadto 
uwięziono następnie ojczyma Medroscha, Arona 
teerbera i ojca Kestlera, Fewla, jako poszlako- 
wanycb o współwiedzę. Zdaje się, że in telektu­
alnym sprawcą zbrodni jest Leib Fried, złoczyń­
ca wielce przybiegły, który też prawdopodobnie 
stoi w związku z szajką miejscowych zarobni- 
kow, goniących za zarobkiem i zyskami z po- 
żarów.

*** P o ż a r .  Dnia 13. b. m. po północy 
wybuchł pożar z szopy włościanina Wasyla Szew- 
ezuka we wsi Ordowie, w starostwie Kamiouee- 
kiem i wnet ogarnął budynki mieszkalne i 
gospodarskie z wszelkiemi, ruchomościami, z a ­
pasem zboża i dobytkiem 18tu gospodarzy.
W płomieniach zginęło wiele drobiu, owiec i 
nierogacizny, oraz dwie krowy, a szkoda ogól­
na, nieubezpieezona wcale, wynosi U  000 zł.

ą poszlaki, ze ogień był podłożony, a podej 
rżane o zbrodniczy czyn indywiduum zostało 
uwięzione. W powiecie Kamioneckim rozpisaną 
została składka na nieszczęśliwych pogorzelców, 
ile ze nieładna gmina Ordowska na przednów­
ku me zdołała by sama zaradzić najnaglejszej 
nawet potrzebie.

*** Samobójstwo. Dnia 17. b. m .'ob ­
wiesił się w własnem pomieszkaniu włościanin 
Jacko Szkramko z Butelki Wyżnej, w staro­
stwie Turzańskiem. Szkramko od dłużs 
czasu cierpiał na obłęd umysłowy.

*** Zwłoki dziecięcia pici żeńskiej, 
któie liczyc mogło 2 do półtrzecia roku zna­
lazły pastuszki na pastwisku w Zboiskaeh pod 
Lwowem d. 9. b. m. Zwłoki te były już moc­
no nadpsnto i prawdopodobnie od dwóch co 
najmniej miesięcy leżeć musiały na owarn miej­
scu. Stan, w jakim się znajdowały . nie pozwo­
lił sprawdzić, czy dziecko gwałtowną zginęło 
śmiercią. Ubrane było ono w grubą koszulę, 
ciemno znaczoną spódniczkę i miało na sobie 
czerwoną chustkę, jako też drugą, niebieską 
w białe centki. Miało włosy ciemno-blond. Go 
do wypadku tego toczy się śledztwo sądowe

*** Zwłoki utopionej kobiety zna­
leziono d. 6 b. ra pod Skomierzyuem, w sta- 
j .stwie Tarnobrzeskiem, na wybrzeżu Sanu. 
Musiały długo leżeć w wodzie, gdyż przeszły 
w stan zgnilizny do tego stopnia , że twarz 
była nie do poznania. Kobieta ta była wzrostu 
średniego, włosów ciemnych, na nogach miała 
buty i ubrana była w płótniankę oraz białą 
spódnicę płócienną. Na głowie miała takąż chu­
stkę.

W Lubaszu w starostwie Dąbrowskiem 
nad brzegami Wisły znaleziono d. 14. b. m, 
-akże zwłoki nieznanej bobiety, wyrzucone praw­
dopodobnie z rzeki. I z tych zwłok dla zupeł­
nej zgnilizny niepodobna było zdjąć rysopisu. 
Znajdowały się na nich tylko szczątki koszuli 
z grubego płótna.

*** Nieszczęsny wypadek Służący 
u propinatora w Latoszynie, w starostwie Pil- 
źnieńskiem, Wojciech Strączek, rodem z Pustyni, 
dnia 3. b. m. utopił się, próbując brodu na 
rzece WIsłoce.

. ~  Okropna matka. Niejaka Ludwika 
Reinisch, 30 letnia wdowa po szynkarzu z Cze- 
gladu , jadąc dnia 19. b. m. pociągiem poczto­
wym z Marburga do Wiednia, w drodze, a mia­
nowicie w tunelu pod Gumpoldskircben rzuciła 
przez okno wagonu na ziemię jedno z dwojga 
swych dzieci. Szczęściem, strażnik po chwili 
znalazł dziecko nieuszkodzone, poczem okrutną 
matkę aresztowano.

—  Trzęsienie ziemi dało się uczuć 
d 15. b. m. z wieczora w miasteczku dolno- 
kiaińskiem Landstrass, Jednocześnie wezbrały 
skutkiem ulewy wody w okolicy Lubiany i zala­
ły ją  częściowo.

— Ludność Berlina zwiększa się 
nadzwyczaj szybko. I  tak czytamy w dzienniku 
Germania, że w ciągu tygodnia od 5. do 11 
b. m. przybyło w Berlinie: nowonarodzonych 
dzieci płci męskiej 416, żeńskiej 361, oraz z 
prowincyi i zagranicy 1.760 mężczyzn i 745 
kobiet, ogółem przeto 2176 osób płci męskiej 
i 1106 żeńskiej. W tymże samym czasie zmarło: 
332 osób płci męskiej i 298 żeńskiej a wy­
prowadziło się na prowincyę 1298 mężczyzn 
i 510 kobiet. Z porównania powyższych cyfr 
okaże się przybytek ludności w ciągu tego ty ­
godnia o 546 osób płci męskiej i 298 żeńskiej 
Gdyby ludność berlińska przez cały rok zw.ę- 
kszała się w tym samym stosunku, przybytek 
roczny wynosiłby 43.888 osób, t. j. w czter­
nastu łatach zdwoiłaby się liczba jej obecna.

— Niczapalne drzewo. W warstatach 
okrętowych w Devonport z polecenia admirali­
cji angielskiej odbyły się niedawno pomyślne
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próby wynalezionego przez dra. Jones’a sposobu 
zaprawiania drzewa płynem chemicznym, który 
robi je niezopalnem. Płyn ten składa się z ro­
dzaju sody (tungState of soda.) Przekonano się 
dowodnie, że zaprawione wspomnionym płynem 
bez porównania dłużej opiera się płomieniom 
niż zwyczajne, że nawet od wolnego ognia 
nigdy się nie zajmie, prędzej od rozpalonego 
powietrza Koszta preparowania, oraz okolicz 
ność, iż drzewo skutkiem tikowego staje się 
znacznie cięższem, aą to względy, które ustę­
pują w obec nadzwyczajnej użyteczności wyna­
lazku dla budownictwa morskiego Zanirn ndmi- 
ralicya postanowi ostatecznie kupić od wyna­
lazcy tajemnicę przyrządzania jego płynu, przed­
siębrane będą jeszcze próby na większą skalę.

— Jalc olbrzymią jest flota an­
gielska, mianowicie handlowa, przekonujemy 
się z następującej notatki Times’a: Pan John 
Burns przesłuchiwany był niedawno przez ko- 
misyę królewską, ustanowioną dla zbadania sto­
sunków żeglugi handlowej, Oświadczył on, że 
firma jego, t. j. Cunard-Compagnie w ogóle za­
trudnia 6.000 majtków, że w roku zeszłym 
przyjęła i odprawiła 42.000 marynarzy, i że 
flota jej składa się obecnie z 49 parowców o 
sile 15.000 koni i ładunku 90.000 tonn, czyli
1.800.000 centnarów. D ata te dowodzą, że 
jedna tylko firma żeglarska w Anglii większą 
jest panią na morzu niż n. p cała flota nie­
miecka, która składa się ogółem z 41 parow­
ców o sile 8.600 koni i ładunku 37.000 tonn, 
czyli 740.000 centnarów.

— O wyprawie austryaokiej do 
bieguna północnego dotąd ani słychu. Ogła­
szają więc dzienniki następuj ącą odezwę: Przed 
dwoma prawie laty wypłynął z Hamburga pa­
rowiec Tegetthoff udając się na wycieczkę w 
regiony biegunowe. Od tego czasu nie doszła 
żadna zgoła wiadomość o tej wyprawie. Wzy­
wa się zatem z tego powodu wszystkich żegla­
rzy, przybywających z portów sybirskich, jak 
niemniej każdego, któryby z kądkolwiek zasły­
szał co o wspomnianej wyprawie podbieguno­
wej, ażeby udzielił swych wiadomości odnoś­
nych czy to austryackiemu ministerstwu spraw 
wewnętrznych, czy też departamentowi inspek­
cyjnemu ministerstwa marynarki w Peters­
burgu.

— Oszust, który podrobił weksle na
60.000 zlr. w banku peszteńskiem, 19-letni 
Max Beck, wyśledzony został w Peszcie d. 18. 
b. m. i uwięziony, Znaleziono przy nim tylko 
94 złr.

— Ha śpiewkach ludowych niejaki 
p Wiktor Vieillot, nakładca nut w Paryżu, zmarły 
w ostatnich dniach , zrobił milionowy majątek. 
Pamiętają go w stolicy Francyi, kiedy przybył 
tam bez grosza prawie. Doskonale wiedział wi­
dać, co popłaca, gdyż w kilka lat był znanym 
już wydawcą. Brał w nakład same tylko pio­
senki ludowe i popularne z chwili, w łatwym 
układzie muzycznym, które oczywiście za bez 
cen nabywał od kompozytorów, i sprzedawał po 
10 do 20 centymów za egzemplarz. Ze z tych 
centymów skleciły się miliony franków , łatwo 
pojąć, jeśli się zważy, że n. p. w roku 1848. 
p, Yieillot sprzedał 200.000 egzemplarzy sa­
mej „Pieśni Żyrondystów,* zaś w roku 1870 pół 
miliona egzemplarzy tejże pieśni, a k tó rą , 
nawiasem powiedziawszy, nabył za półosma 
franków.

— Rodzina uczonego I.iriiigsto- 
ue*Ji otrzymała od rządu angielskiego 200 fun­
tów szterlingów rocznej pensyi; nadto zaś za­
mierza rząd wyjednać dla niej u parlamentu do- 
tacyę w kwocie 3.000 iuntów szt.

NOTATKI LITERACKO-ARTYSTYCZNE.

—  Akademia umiejętności. Komisya 
dla przedmiotów filozofii, pracująca pod prze­
wodnictwem prof. Dr. Kremera w łonie Akade­
mii umiejętność, odbyła w kwietniu, maju i 
czerwcu pięć posiedzeń. Na posiedzeniach duia 
25. kwietnia i 2. maja przewodniczący w ko- 
misyi prof. dr. Kremer zdawał sprawę z głów­
nych zasad opracowanej przez siebie Logiki a 
mianowicie rozwinął naukę swoją o wnioskach, 
różną z wielu miar od napotykanej zwykle po 
dziełach tej treści.

Następne trzy posiedzenia 15. maja 6. i 
19. czerwca zajął sekretarz komissyi dr. Mau­
rycy Straszewski odczytaniem krytycznego spra 
wozdania z dzieła znanego filozofa angielskiego 
Jerzego Lewesa, które świeżo wyszło pod tytu­
łem „Problemes of L ife  and M ind . “ Dzieło 
Lewesa dało powód do obszernych dyskusyj, 
mianowicie co do metody badań filozoficznych 
Oprócz tego na posiedzeniu 6. czerwca członek 
komissyi prof. Siedlecki zdawał sprawę z doko­
nanych dotąd robót nad bibliografią literatury 
filozoficznej w Polsce, objaśniając na przykła­
dach, w jaki sposób pracę tę prowadzi. Prof. 
Siedlecki zebrał dotąd i opisał dzieła 110 au­
torów. Na posiedzeniu zaś d. 19. czerwca obe­
cny prezes Akademii prof dr. Majer przedło­
żył komissyi nadesłaną mu drukowaną rozpra 
wę dr. Stańskiego z Paryża treści peryodyczno- 
filozoficznej p. t. „Nomelles eiudes sur la spon 
łaneiłe de la matiere. lleponses d ąueląues ob 
jecłions. “ Krytyczne sprawozdanie z tej roz­
prawy poruczono dr, Straszewskiemu.

Jliles Janin, słynny feletouista  i 
krytyk, o którego śmierci donosiła  wczoraj Gazeta, 
u rodz ił  się w roku  1 8 0 4  w St. E ticuue.  Ojciec 
adwokat  sposobił  go do zawodu prawniczego, lecz 
młodzieniec po ukończeniu s tudyów poświęcił  się 
niezwłocznie pracy dziennikarskiej.  P isyw ał z po­
czątku do dzienników tea t ra lnych  a R oąueplan  
dal mu .posadę w Figarze. Artyku ły  jego  p ióra  
zwróciły w krotce uwagę i zjednały mu wczesny 
rijzgłos. Za MartignacTi został  redaktorem  pisma 
Quotidienne, lecz porzucił  ten dziennik legitymi- 
styczuy, gdy Polignac s tanął u steru. Zwrócił się 
od tąd  do um iarkowanego liberalizmu. Założył  He­
nie de Paris i Journal des enfants. W  r. 1 8 3 0  
wydał Confession, rom ans polityczno-religijny, w 
którym uderza ła  pewna nowość stylu. Mawiał 
w ó w czas , że opozycya je s t  jego  żywiołem, dla 
tego też okazał się przeciwnym rewolucyi l ipco­
wej. IV roku 1 8 3 1  wydal obszerne dzieło p. t. 
Barnave , wymierzone przeciw Filipowi Egali te  
i familii  Orleanów. N iezadługo jed n ak  zawarł  po­
kój z Ludwikiem P .bpem , k tóry  go w r. 1 8 5 6  
o bdarzy ł  o rderem  legii honorowej !

Około tego  czasu ob jął  po GeofiVoy’u i 
Hoffmanie redakcyę fcletonu tea tra lnego  w Deba­
tach w któ rym  królował aż do przeszłego roku 
a imię j eg o  o d tąd  sta ło  się jednem  z na jpopular­
niejszych. Ja u in  zaprowadził  nowy rodzaj krytyki 
i porzuciwszy dogm atyczną  surowość swych po­
przedników, zbliżył krytykę stylom lekkim i pe ł­
ny m gracyi do szerszej publiczności,  k tó ra  lubowała  
się n aw et  w jego  paradoksach. Nietylko żc go 
nazywano księciem krytyków, lecz n aw et  o i sam 
p rzybie rał  tę  nazwę i odpowiednio do tej godno­
ści postępował.  Mimo zajęć dziennikarskich nie 
zaprzes ta ł  pisywać książek. W latach  1 8 3 2  i 1 8 3 3  
wydał zbiór swoich rom ansów i nowel p. t. Con- 
tes fantasliques i Contcs nouveaux. Ma dniu 16. 
października  ożenił się z młodą, p iękną  i bogatą  
dziedziczką, a w przystępie  dobrego hum oru za­
m iast  literackiego feletonu umieścił w Debatach 
sprawozdanie  z tak  ważnego dla Siebie aktn .  A r­
ty k u ł  ten  p. n. Ślub krytyka, wywołał sa tyrę  w 
dzienniku National. Przez  długi czas nazywano 
Ja n in a  „żona tym  krytykiem. “ Silna wycieczka 
przeciw stronn ictwu rewolucyjnemu wywołała w 
roku  1 8 4 4  starcie  między nim a dawnym jego  
przyjacielem Feliksem P y a t .  Spór p rzeszed ł  na 
drogę policyjną, a P y a t  i wydawca Reformy ska­
zani zostali na  karę  pieniężną. W r.  1 8 6 5  by ł  
k andydatem  do akademii franeuzkiej, lecz p rze ­
szedł m łodszy jego kolega ,  P revos t  P a rad o l  ; ró ­
wnie i późn ie j  k i lkakrotne  z ab ieg i  spełzły  na 
niczem. Od roku  już ciężką chorobą  dotknięty  
musiał opuścić Debaty, w k tórych  przez lat  40  
dzierżył berło  krytyczno z bezp rzyk ładnem  powo­
dzeniem. Dopiero po francuzko-pruskiej wojnie 
spełniły  się jego  usilne życzenia, —  zosta ł  człon­
kiem akademii.  Od roku ciężko chory, k ona ł  nie­
mal, a śmierć  by ła  mu pożądanem  wybawieniem 
od boleści. Nie pocieszył go już spadek dwóch 
milionów franków, k tóry  odziedziczył niedawno.

^  Najnowszym wielkim obrazem
ICarola P i lo tego ,  m ianowanego świeżo dyrektorem  
akademii sz tuk p ięknych  w Monachium, j e s t  p e n ­
dan t  do dawniejszego jego  utworu p. n Henryk 
V III. i Anna Boleyn na balu. Znakom ity  m alarz  
pochwycił chwilę, gdy król pobudzony do zazdro­
ści znaną h is to ryą  chustki powróciwczy do komnat,  
zapowiada porzucenie  nieszczęśliwej m ałżonki.  M at­
ka  wielkiej później k rólowej,  Elżbiety,  słysząc wolę 
k rólewską, chwieje się  z przestrachu. Ponury  wzrok 
i żelazny spokój zdecydowanego i na  pozór  obo­
ję tnego  króla , n ieubłagany wyraz tw arzy  lorda 
kanclerza  i zimna m ina  przywódzcy straży  pałaco- 
wej, gotowego odwieść  obwiniona do Towrn ■— są 
sm utną zapowiedzią  losu, jaki  j ą  oczekuje. Obraz 
ten pod względem szczęśliwej kompozycyi, j a s n o ­
ści i przejrzystości planu, wybornej charakterystyki 
pojedyńczyeb figur, świetnego kolorytu i drastycz­
nego efektu całości, należy do najpierwszych u two­
rów tego mistrza .

Psmna Rachel. Georges d ’Haylli  
ogłosił sprawozdanie  z działalności paryzkiej Co- 
medie franęnise od początku aż do dni naszych,
7. którego wyjmujemy ciekawe szczegóły odnoszą­
ce się do głośnej artys tk i ,  panny Rachel.  W ystą­
p iła  ona po raz p ierw szy 12. czerwca 1 8 3 8 ,  po 
raz ostatni 2 3 .  lipca 1 8 5 5 .  W ciągu tych 1 7 tu 
lat  g ra ła  1 1 3 2  razy, na jczęśc ie j ,  bo 95  razy w 
tragedyi Andromacha, 7 4  razy w Fedrze, 7 4  ra- 
ry w Polyeukte , 69  w Adryannie Lecourreur , 
68  w Gynnie. Z aangażow ano  ją  stanowczo dopie­
ro w r. 1 8 4 0 .  ; o t rzym ała  2 7 .0 0 0  rocznej pensyi 
zapewnienie  z ap ła ty  za występy 1 8 . 0 0 0 ,  benefis 
na 1 5 . 0 0 0  i wynagrodzenie  za trzymiesięczny 
urlop w wysokości 6 0 . 0 0 0  fr. Przyjęto  j ą  do s to­
warzyszenia  tej  sceny dopiero w r. 1 8 4 2 .  ; w r. 
1849 .  zerwawszy kon trak t ,  pod tym jedynie  w a­
runkiem  w stąp iła  na  nowo, że jej wyznaczono 
roczną  pensyę 4 2 . 0 0 0  fr. i sześciomiesięczny urlop . 
W r. 1 8 5 1  , w którym  wielka a r tys tka  wystąpiła  
tylko 05 razy, osiągnęły dochody wysokość 6 8 1 . 0 0 0  
ir. ; tylko dwa razy  i to w roku wystawy 1 8 5 5 .  
i w r .  1 8 6 0 .  były dochody większo : w p ierw ­
szym wypadku 9 1 0 . 0 0 0 ,  w drugim 9 8 3 . 0 0 0  fr.

GOSPODARSTWO f HANDEL.
—  T o w a rzy stw o  za liczk o w e <11 a 

ro ln ictw a  i p rze m y słu  ro ln iczeg o .
Dnia 18. b. m. odbyło się w sali gm achu 

gal. Tow. kred. ziem. zgrom adzenie w łaści­

cieli i dzierżawców większych posiadłości, 
k tó re  pod przew odnictw em  K azim ierza hr. 
Krasickiego po odczytaniu  p ro jek tu  S ta tu tu  
przez dyrektorów  Tow kred. łącznie z an 
k ietą, na żądanie  delegatów  tegoż Towa­
rzystw a ułożonego, przyjąwszy takow y en 
bloe, zaw iązało „Tow arzystw o zaliczkowe 
d la ro lnictw a i p rzem ysłu  rolniczego z po- 
rę k ą  ogran iczoną“ na podstaw ie ustaw y 
państw ow ej z du ia  9. kw ietn ia  1873. N a­
stępnie podpisało  60 obyw ateli obecnych 
S ta tu t, i subskrybow ało 112 udziałów  po 
200 złr. w. a  poczem przystąp iło  zgrom a­
dzenie do w yboru zarządu  Towarzystwa, 
Do Rady uadzorczej w ybrani zosta li: K azi­
m ierz h r . K rasicki prezes, W łodzim ierz hr. 
Russocki zastępcą prezesa, Zygm unt Bo 
ja rsk i, S tan isław  hr. Dzieduszycki, Dr. 
P io tr  Gross, Józef Prus Jabłonow ski, F ra n ­
ciszek Jasińsk i, Teodor h r. Lanckoroński, 
K onstanty P ilińsk i, M ieczysław Potocki, 
E ugeni W ajgart i D r. Józef W ereszczyński. 
D yrek to ram i: Józef Pajączkow ski, Jakób
W iktor i Maciej Kunaszowski, a  za s tęp ca ­
mi D yrektorów : K onstan ty  Tcbórzuicki,
E d w ard  h r. Dzieduszycki i W aleryan Pod­
le wski.

D yrekoya urzęduje w b iurze D yrek to  
rów Tow. kred. pp. Pajączkow skiego i 
W ik to ra  w gm achu Tow. k red . ua pienv- 
szem p ią trze  od godz. 9 do 2iej codzień 
oprócz niedzieli.

* liilans kasy oszczędności w 
Przemyślu za rok adm. 1873.

S ta n  c z y n n y :
1. Weksle eskontowaue . . 97.120 17
2. Zaliczki na zastaw papierów

i m o n e t ...................................  98.188'85
3. Zaliczki na skrypta gmin . . 500' —
4. Pożyczki na realności . . 103.564'27
5. Papiery wartości . . . .  5,232* —
6. Oddział zastawniczy na ko­

sztowności ............. 25.757 31
7. Odsetki zalegle . . . .  2049 '34l/2
8. Zaliczenia zwrotne . . . .  260'—
9. Pokrycie depozytów i kaucji 700 —

10. Sprzęty kancelaryjne i kasowe 424.24
11. G o t ó w k a .............................. 27.466'72l/2

Razem . . . .  361.262.91

S ta n  b ie r n y  :
1 Kapitał wkładkowy z narosłą,

p r o w i z j ą .............................  346,842.961/2
2. O dse tk i  p o b r a n e  z có ry  na

rok 1874.
a) Od eskonta weksli 1166.31
b) od zastawów . . 772'58
c) od pożyczek na real

ności . . . 1 154*55 3093-44
3. Należytości stem­

plowe . . . .  . . . . 5 4 7 0
4. Właścicieli depo­

zytów na pokry­
cie niedopełnio 
nych warunków
i kaueyi. . . . 866.51

5. a) kwota rozpo 
rządzona z czy­
stego zysku za
rok 1872 . . . 3900

b) dopełnieuie 
tegoż od fundu -
szu rezerwowego 1043'08 4943 08

6. Czysty zysk do 
dyspozycyi Wy­
działu kasy
oszczędności . . . 5462*211/2

Razem . . . T 3 6 1.262 '91

OSTATNIA POCZTA.
W s e j m i e  w ę g i e r s k i m  wczoraj 

m in ister-p rezyden t odpow iadając na in terpe- 
lacyę Tiszy oświadczył, iż baron Kuhn ua 
w łasną prośbę uwolniony został z posady 
m in is tra , a co do braku  kontrasygnacyi, 
o trzym ał od m in is tra  spraw  zagranicznych 
objaśnienie, że ta  opuszczoną zosta ła  przez 
zapom nienie. Co się tyczy w yrażeu ia : m i­
n is te r  wojuy na całe cesarstw o, te k s t wę­
gierski je s t  w yłącznie obowiązujący, a ce­
sarstw o je s t  tern sam em  co m onarchia. Po 
odparciu  Tiszy odpowiedź m in is tra  p rzy ję tą  
zosta ła  do wiadom ości przez praw icę i lewy 
środek.

Posener Ztg. pisze, że rz ą d  nakazał 
księżom , aby z m odlitw y powszechnej w y­
puścili u stęp  o arcybiskupie. Słychać także, 
że naczelny p rezyden t m a wydać odezwę 
do patronów  kościelnych, aby przedstaw ili 
kandydatów  na  posady kościelne opróżnione, 
lub  obsadzone przez duchow nych obcych 
rządow i.

C e s a r z  r o s s y j s k i  opuścił Em s 19.
1). m. Cesarz W ilhelm  odprow adził go na 
dworzec i serdecznie pożegnał.

Na wystawę ro ln iczą w B r e m i e  przy­
był k r ó l  s a s k i  i k r ó l e w i c z  p r u s k i .  
Ten ostatni, na bankiecie danym  przez se­
n a t brem ski m iał mowę w duchu pokojo­
wym.

Zaprzeczają  doniesieniu o przybyciu 
do P ary ża  księżny M ałg o rza ty , żony Don 
C arlosa; znajduje się ona w Nawarze.

Voce dela Veritd ogłasza odpowiedź p a ­
pieża na  życzenia kardynałów  dnia  17. b. 
m. Papież ponowił p ro testacye przeciw  p rz y ­
w łaszczeniu państw a kościelnego, przeciw  
innym na kościół zam achom , oraz dodał, że 
ponaw ia tę protesta< yę, albow iem  o s ta tn ie - 
mi czasy k ilkakro tn ie  ustn ie  i pisem uie s ta ­
wiano m u żądan ia  pojednania się Ale z 
n ieprzyjaciółm i kościoła nie może on ni 
gdy zaw ierać pokoju, i wzywa kardynałów , 
aby naśladow ali obcy episkopat, m ianowicie 
niem iecki i b razylijski.

Z M a d r y t u  21. czerw ca te leg rafu ją: 
Karliści prow incyi M aneha zebrali się razem . 
Biskajczycy idą  n aE s te llę . Księżna m adryc­
ka (żona Don C arlosa) by ła  w Durango. 
Karliści sk ierow ali do E ste lli cztery  dzia ła  
ciężkiego w ag o m iaru , sprow adzone z za ­
granicy.^

Wódz K arlistów  T r i s t a n y  przybył 
do Rzym u w misyi od Don Carlosa do p a ­
pieża. ’

W czoraj radykaliści francuzcy m ieli 
dać ucztę d la  R o c h e f o r t a  w Londynie.

Irlandzk i związek Home) rule m iał 19.
b. m. w Londynie zebranie i postaw ił w nio­
sek sform ułow any przez B u tta  i B ryana, 
który  d. 30. b. m. wniesiony przez nich 
będzie w parlam encie  z żądaibem  przyw ró­
cenia zupełnego autonom ii Irlandy i, tak , 
aby wspólny parlam ent orzekał tylko w 
spraw ach całego państw a. B u tt zam ierza 
żądać od D israelego dwóch wieczorów do 
parlam entarnego  rozbioru tej kwestyi.

W czoraj kom isya konsty tucy jna Izby 
w ersalskiej m ia ła  orzec o w nioskach P e r  i- 
e r a  i L a m b e r t a  S t .  C r  o i x.

Telegramy Gazety Lwowskiej.
P e s z t ,  23. Czerwca. Na konfe­

rencji Deakistów uchwalono na żądanie 
rządu odroczenie elaboratu o małżeństwie 
cynilnem  aż do sesyi najbliższej, w której 
sam rząd wniesie ustawę w tej sprawie.

I & z y R l  , 22. czerwca. Papież przyj­
mując wczoraj zastępców włoskich dyece- 
zy i katolickiej młodzieży Rzymu Wyraził 

nadzieję, że próby, na jakie był wystawio­
ny w czasie swojego pontyfikatu, zmienią 
się w radość.

B e r l i n ,  22. czerwca. Konferencja 
biskupów w Fuldzie odbędzie się w śndę, 
czwartek i p iątek.

B I  a g a , 22. czerwca Całe mini­
sterstwo podało się o dymisję.

W r r s n l , 22. Czerwca. Zgrom a­
dzenie narodowe odrzuciło na swem ponie- 
działkowem posiedzeniu 366 głosami prze­
ciw 311 poprawkę lewicy, według której 
rząd mógłby wprawdzie rozwiązać rady m u­
nicypalne, ale wybory ponowne rozpisane 
by być musiały w przeciągu 6 miesięcy. 
Uchwalono wejść w trzecie obrady nad u- 
stawą o organizacji władz municypalnych. 
Jutro drugie obrady nad polityczna ustawą 
wyborczą. W  komisyi konstytucyjnej wy- 
łuszezał Icgitymista Torteron konieczność 
urządzenia monarchii, i porozumienia sio 
króla z reprezentacyą narodowa co do kon- 
slylucyi. Mowo tę uważają tu za wskazów ­
kę, że hr. Chambord skłania sio do zajęcia 
stanowiska konstytucyjnego.

odpowiedz, red ak to r: Władysław Łoziński.

Z dniem 28 . Czerwca b. r. 
bióra Redakeyi i Administracyi „Cła- 
fccty Lwowskiej* przeniesione zostaną 
z dotychczasowego lokalu do Kamie­
nicy przy

Ulicy Czarneckiego 1.18 n. (na dole)
o ezem mamy zaszczyt uwiadomić 
wszystkie P . T. instytneye i osohy. 
Które z Redukcja luli Administracyą 
pozostają w stosunkach . upraszając 
je , ahy od tej daty wszelkie listy i 
expedyeye wysyłać chciały po:l powy­
żej wskazanym adresem.
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Przyjechali do L irow a

Dnia 22. Czerwca
H otel Żorżet.:

Pp. Eoś A ., z  Krakowa. — Bocheński J,, z 
Mużyłowa. — Markownikow W., z Moskwy.— Ryl­
ski W,, z Narty. — Styrzza E ., z Czerniowiec. —
Trentowski A., z Kijowa.

P o d  b ia łym  o rło m :
Pp. Goudin A., z Paryża. — Moussel A., z 

Paryża.
H otel A n g ie ls k i:

Pp. C z e rn ia k o w sk i K., z Suehowic. — Czer­
niakowski J . , z Kipiaczki. — J§drzyjowicz F., z 
Sokołowa. — Jełowicld W., z Chudyjowic. — Jeło- 
wicki W., z Myszkowie- — R y lsk i F., z Zagórza.—

Smoleński J., z Niegowic. — doniecki J., z Ja- 
remkowa.

H otel L a n g a :
Pp. Oldofredi L., z Brzeżan.— Wilhelmy H., 

z Paryża.
P o d  białym  k o n iem :

P. Witosławski J., z Żydowic.

H otel W a rs z a w s k i:
P. Korssak J-, z Rossyi.

Hotel Krakowski:
  z Harasymowa.

(kiszewski A.,
Płoskierowa.

Pp. M o d rz e le w s k i N., .. ------
■ ' Harasymowa — Strzelecki

- Ra- 
IC., z

O d je c h a li  ze L w ow a,
dnia 22. Czerwca

Pp. Mier H., do Buska. — Rey W., do Wi­
dełek. — Stankiewicz K., do Odessy. — Bal J., do 
Tuligłowy. — Christiani H., do Przybyszówki. — 
Chojecki H., na Ukrainę. — Kriegshaber A ., do 
Iwaczowa. — PrzybyBławski W., do Krakowa.

S p o strzeżen ia  m eteo ro lo g iczn e .
z dnia 23. Czerwca 1874.

Barometr 730'lmm. Psychrometr suchy 13»C 
Psychrometr wilgotny 12'7°C. Prężność pary 10-8 
mm. Wilgoć 97%. Zachmurzenie 10. Wiatr N4 

! Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 14mm.

P o c ią g i k o le jo w e :  P r s  /o b o d z ą  na g ł ó w ­
ny d w o r z e c :  z Kr a k o wa  o b g. 57. m. rano,
9. g .  45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z Cz e r -  
n i o w i e  o: 10. g. 13. m. w nocy, 4 g. w nocy 
1 3  g. 5. m. po poł. — z P o d w o ł o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 10. m rano, 4. g. 8. m. po po­
łudniu i 10. g. 68. xa. w nocy, ze S try  j a codziennie
0 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar­
tek i Niedzielę o 10 godz. 81 m. w nocy.

O dohodzą: do K r a k o w a  6 g. 6 m .  rano
6. g. 5. m. wieczór i 11, g. 28. m. w nocy; — do 
C z e r n i o w i e c :  6. g. 50 m. rano, 11. go. 48 m. 
w nocy i : 2. g . 50 m w południc; — do P o d w o i  o- 
c z y s k  i B r o d ó w :  12, g. wpołud., 10 g. w nocy
1 6. g. 7. m. rano, do S t r y j a  codziennie o 6 godz. 
86 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu.

2  P o d z a m o łz  o a o l i u d s ;  do  P o d w o ł o -  
c z y s k  i do B r o d ó w  : g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. 20. m. w południe.

Cennik lw ow skiej Izby ia n d l. i prseai. 
Lwów, dnia 22. Czerw""

I

1 . A Ł o y e  t n  a s t i a k ę ,
lo lo ł g a l. K ar. L udw . po 200 z ł. w . k . 
to le i lw ow .-czern.-jfts. po 200 z ł. w . a. 
ta n k u  h lp . g a l. po 200 z ł .

Z .  jLIftty s a s t .  z a  lO O  s l .
Tow. k red . ga l. 5-prcnt. w . a .....................
l'ow. k redy t, g a l. i-p ic . w. a.
-prent. liBty zas taw ne now e okresow e.
ł& nku fcipoteezn. g a l .....................................
3 ai. zak ład u  k red . w łościańskiego 

3 .  O b l ł g l  a a  1 0 9  i t .
ndem uizacyjne gal. . . . .
Pożyczki k ra jo w e j z  r .  1873 po 6 p r. w a.

4. Losy.
lltast.a K r a k o w a .....................................

„ S tan isław ow a .
8.  iff o n « ś y.

D uk at h o le n d e rs k i  . .
„ coaarsfc* , j

g&poIeoacTor 
?ó i im p ery a ł ro ssy jsk i 
iłabel rossyjfck; sreb rn y  .

n ti pap ierow y
T alar p ra sk i srebrny ,
Prunklo b ile ty  kasow e . . . .
S rebro  • . . . . . .  ,

Kn v »  giełdy wiedańnkiaj
D nia  19. C zerw ca 1874. ,,, ,, ,  „  , 100 z5.)

1 . » H o g  P a n i U  » . p)aoa
Jed n o lity  d łu g  państw a  w  banfen. . . . • . 69.50 69.60w  srebrze . . . .  74.85 75.—

płaco. | ząas
zł- ct. zł.

"257 25~ *259
143 50 145
213 — 215

83 40 84
74 50 75
83 40 84
86 75 87
9S 75 95

80 20 81
85 75 86

19 _ 21
13 50 15

5 19 5
5 21 5
8 69 8
9 _ 9
164 1
1 55 1_ — -—
i 65 1

105 75 107

et.

Losy z r .  2839 cal o
n „ 1889 piłjta cześć .
» „ 1854 po 2'hO z ł. 4-prc. .
h „ 1860 pO 500 zł. 5-prc. .
* „ 1860 po 100 z ł. 5-prc. .

Pożyczka  z r. 1864 (z prem ią) po 100 zł. 
42 lir. austr.Kenty Como po

płacą  ź ą d a ja
253.— 263.— 
224.50 

99.—
108.10 
110.75 
130.—

20.25

99.50
108.30
111.25
131.—
20.75

96.-
78.—
80.—
98.50
72.20
74.90

9 . O bllgacye lnd«m u. *0/p j o o  «*.
Czech . . . . . . . .  9G.—
Bukow iny .
G&Iieył .
N iższej A ustryi . . . . .
Siedmiogrodu
W ig ie r . . . . . .

3 .  A te y c .

B ank  ang lo -austr. po 200 zł. w p ła ta  50 pro- 
Jiist. k red . dla handlu po 3C0 zł. . . .  
N iższo-austr. to w. oskom pt. po 500 zł.
G al. banku  k ra j. k  300 zł. w p ła ta  40 prc.
Wal. banku  hip. po 200 z ł. w pła ta  50 prs.
G al. banku  handl. i przom . L 200 z ł. vrpł. <o prc. 
G ał. z ak ł. k red . ziem sk. k  £00 z ł.
B anku  narodowego . . . . .
K o). naddniest. k  200 z ł. w  srebr.
A ustr. tow . żeglugi par. po 500 z ł. m. &.
K ol. Cea. E lżbiety  po 200 zł. aa. k . .
Kol. Preazów -Tarn. (węg. część) k  £00 s ł.w  sreb 
Pół. ko le i po 1000 zł. w. a. .
R o i. K ar. Ludw. po 200 zł. m. k . 
Lwow.-Cisera. kol. po 200 z ł. w . a . w  srebr. 
Tow. kol. żel. państ. po 900 z ł. m . k .
Fo łud . k o l. państw , po £00 z L  w . a . ,
K o i. w ęg. g a l. I- k  200 z ł .  w  srebr. .

78.50
81.—

72.60
75.40

129.75 130.25 
219.50 219.75 
860.— 865,—

991.— 993.—

623!— 525!— 
209.— 210.—

2087.’— 209 o!— 
257.— 257.50 
142.—
325.—
140.50 
117.—

4. Listy «»st. l o s o w a n e .  (za 100 zł.)

Fowaz. au str . z ak ł. k red . ziem . 5-pro. w  srb r. . 95.— 95.50
Gal. z ak ł. k r . z iem . w  K rak . los. w  18 la t. 6-prc. 91.— 91.50

n n n n » „ 36 n 6-prC. 88.— 88.50
„ n « „ „ „ 36 „ S | pół 95.50 9 6 . -

G al. Tow. k red . w . a . po i  pre. . . . .  7*.— 75.50
„ „ „ po 5 pro. . . . .  83.60 84.50

Gal. b aaku  hipot. do 6 p rc ...........................................  86.50 87.—
Gal. z ak ł. k red . w łośo. po 6 p ic . . . 94.50 95.—
B ank. naród , po 5 pro. . . .  . 91.50 91.60
W ęg . ćow. ziem . po * i  pół pro. . . 85.50 85.75

n *• „ (rente) po f  prc  . . —

3 .  O b lig .  n p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .  (*» 100 zł.)

142.50 
826.— 
140.75
117.50

K ol. A lbrech ta  k 300 z ł. 5-prc. w. n„ •
K ol. n ad n iestrzań sk a  k  800 z ł. 5~pre. w. a. 
T ow . k o l. f e l ,  P reszów -T arnów  (w ęg. ozęóó)

k  800 zł. S-prc. w  s rb r.................................
Z oL  półn . po 100 z ł. m. k .........................................

n n n 100 Zł. W. S. . . . .
Kol. g a l. K ar. Ludw . po 800 z ł. s pic.

» » U M n .  em isyl . . . .
n » n r. H I .  n . . .

K ol. iwow. - esern . ja s .  IV . em iayt k 800 zł.
5-pra. w s r b r . .............................................

W ęg. ga l. kol. k  900 a ł. 5-prc w Brbr.

6 . L osy .
In s t. k red . d la  h and lu  po 100 z ł .  w . a . , 
O larego po *0 zł. m. k . ,
Tow. ie g l.  par. ua D uneju  po 100 z ł. m. k. 
K eg lev ieha po 10 zł, m. k . .
Pożyczka uoiaata Budy po «0 z ł. w , *.
Parnego  po 40 zł. m . k .......................................
F undacya  Bzpit. A roykslęoia R u d o lf ' . 
S a lm a  po 40 z l .  m . k . .
St. Geuois po 40 z ł. m. k .  . •

76.50 76.75
— 32. —

94.— 94.50
89.— —

108.— — 
105.25 —.—
104.50 —

77.50 —
78.— 78.50

162.25 162.75 
25.50 2 6 .-
90.50
11.75 
22. -
28.75 
12. —
30.50
21.75

91.50
12.25 
23.—
24.25 
12.30 
31.—
22.25

P o i.  m iasta  S tan isław ow a po 30 s ł .  w, ». 
P o i, T ry est. po 100 z ł. m. k .

„ „ „ 50 z ł. w. a- . . ,
W aldste ina  po 20 z ł. m. k.......................
W indiaohgratza  po 20 z ł. m. k . .
L osy m iasta  K rakow a . . . . .

W ek sle . (Na 8 mieniv « )
A m sterdam  za  100 zł. ho l..................................
A u gsbu rg  za 100 zł. w p. n.
B erlin  za  100 ta i. . . . . . .
F ra n k fu r t  100 z ł. w. p. n. • «
H am burg  za 100 II . B .........................................
L o n d y a  za  10 ft. a*t.............................................
Paryż z a  100 fr.

13.50 14.50
106.— 106.50
52.—
21.25
18.—
18.—

53.—
21.75
1 9 . -
20 .-

D u k a t ces. m en.
„ pe ł. w ag i 

Korona 
SOfrankówka 
R osy jsk i im perya ł 
T a la r  zw iązkow y 
Srebro

K u r s  i ł t U .

93.65 93.75
93.65 93.80"

93.75 93*90
54.80 54.90

111.90 112.10 
44.25 44.80

5.33 5.34

8.*9S 8.94

106.25 106.85

T elegrafow any k u rę  w iedeński.
I)n ia  22. Czerwca

Jedno lity  d ług  państw a  w  ban k n o tach  .
n „ „ w  sreb rze

Losy z 1860 ro k u  . . . . . . .
A kcye b an k u  w iedeńsk iego  . . . . .

„ „ k r e d y t o w e g o ............................................
L ondyn  10 fan tów  szterlm gów  . . . .
Srebro . . . .  ...............................................
N apoleondło r ..................................... .........
D u k a t  .................................................................

z ł.
69
74

109
992
223
111
106

8

50
90
15
94

m m w j j »  s e  J j :  u  w
(2134) g r f e n n f i t i j ) e

© as I. t. SaubeS= atś SpreOgeridjt tit 
g?rag £>at attf Slntrag ber f. !. @taatśann>alt= 
fc^aft tit golge bes ^efc^lufjes oom 5. ^u n i 
1874, 3 - jtt Siec^t erfannt:

©er 3 «^ait ber brei Strtifel mit ber 2Xuf- 
fd;rift: 1. „©er Iteberfdjufj aus ber ipoftanftalt 
foH feiu ©taatsgefaHe feirt "; 2 . Ue6er bie Ś5er= 
minbenmg ber 9iegte betm S:etegrapf)en^itfti= 

unb 3. ,,©ie ©ifenba^n-gufionen" tn ber 
Jir. 1. com 1tu t Junttur / vł*«v -. „

Jeiticijrift 33er£e^irś=3 eitung 9tr.
1874  begriinbet ben ©tjatbeftaub bes 23ergetjenS 
geoen bic offcntfiĉ e 3tul;e uub Drbmmg naĉ  
§ .  300 © t .  © .  unb es mtrb bal;er uitter 
gleid̂ jettiger Sefiatiguug ber uetfiigten S3e[î lag= 
natuue auf ©ruub ber §§. 489 unb 493 <5t.

D. bie SBeiteruerbreituug biefer ©rudfc r̂ift 
cerboteit unb itaĉ  § . 37 beS ^re^gefe^eś bie 
33enud;tung ber mit Sefdjtag beiegteit ©ptiu
plare uerorbnet.

©as t  f, ânbesgeridjt ais r̂eggeric t̂ 
in i^rag, ijat auf 3tntrag ber f. t. ©taats= 
amuaitfdiaft iu fyolge be§ SBefĉ tufges uont 10. 
Juni 1874 3 . 18300, 311 9ied)t erfannt:

©er Jnfjatt bes ©orrefponbenj = Strtifels 
mit ber Sluffĉ rift „$ereinS=9iad;rid;t" iu ber 
3 eitfĉ rift „Ukrfeijrs^eituiig" Diumnter 2 nom
7. juni 1874, begrunbet ben ©ijaibeftaitb be§ 
aSergetjenS gegen bie offentiicije 9'iuije unb Drb=

lUti-U UUyCt- lllUU y w  vvyy v - u  - ̂

tigung ber oerfiigten 93efcl;tagnafjme auf ©runo-  ̂   Oli

rntg
3 I Cta f n - p s ^ r s — ,

ber mit Befc^tag beiegten ©fentptare oerorbnet.

ttgUlig OCl- UCt[UytC-H vjy .... ... .,
ber §§. 4S9 unb 493 Q t  ip. D  bie SBeiter= 
oerbreituug biefer ©rudfc^rift oerboten, unb 
uac^ §. 37 bes ipre^gefeijes bie

(2071) O g ł o s z e u i e .
L. 2.171. 0 . k. Sąd obwodowy w No- 

wym Sączu czyni wjadomo, że firma „c. k. 
unrzywiJpiowauei krajow ej fabryki żelazauprzywilejowanej krajow ej 
M aksym iliana M arszałkowicza w Kamienicy 
i podpis firm y : „M. M arszałkow icza“ do r< 
je s tru  handlowego firm pojedynczych wpisaną 
została  dn ia  26. M aja 1874.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz dnia 6 . Czerwca 1874. 

(2108 1— 3) O bw ieszczen ie .
L . 2.815. C. k. Sąd powiatowy w Sie­

niaw ie podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem zaspokojenia wywalczonej przez 
Ozyasza Ir ie d m a n n a  przeciwr Pawłowi Cze- 
k ie rd a  kwoty 50 zł. w. a. z pu. rozpisano 
publiczną przym usow ą sprzedaż g runtu  pod
1. 94 rep. 534 w Dąbrowicy w Starostw ie 
Jarosław skiem  położonego, c ia ła  tabularnego 
niestanowiącego, a  w łasnością d łużnika P a­
w ła Czekierdy będącego, w trzech term i­
nach, dnia 27. S ierpnia 1874, 24. W rześnia 
1874 i 22. P aździern ika 1874, każdą razą  
o godzinie 10. przed południem  w sądzie 
odbyć się m ających pod następującemu wa­
runkam i : Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 200 zł. a. w. W adyum wynosi 
20 zł. a. w.; — na dwóch pierwszych tei’mi- 
nach g ru n t ten tylko wyżej łub za cenę sza­
cunkową, na  trzecim  zaś także niżej tako­
wej sprzedanym  zostanie. Akt opisania i 
oszacowania oraz bliższe w arunki lioytacyj 
ne m ogą być p rzejrzane w tutejszo sądowej 
reg is tra tu rze .

S ieniaw a 10. M aja 1874.

(<2077 I  3) O b w i e s z c z e n i e .
L . 11.828. C. k. Sąd obwodowy T ar­

nowski niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
iż p. Gol da E ttinger przeciw Józefowi i Fei- 
dze Berkowiczom z miejsca pobytu niewia 
domyra na zasadzie wekslu z d a t ty : Tarnów 
23. M aja 1874 w czternaści dni od daty 
p łatnego a przez nich akceptowanego o za ­
płacenie należytości wekslowej w kwocie 135 
zł. 12 ct. z pn. skargę wniósł i o pomoc są ­
dową prosił — w skutek czego nakaz za­
płaty  na dniu dzisiejszym wydany został.

Ponieważ pobyt zapozwanych Józefa i 
Feigi Berkowiczów nie je s t wiadomym przeto 
przeznaczył lutejszy Sąd d la  zastępstw a na 
koszt i niebezpieczeństwo zapozwanych tu ­
tejszego adw okata D ra F orysta  z substy tu- 
cyą adw okata D ra Pietrzyckiego na kuratora , 
z którym  wniesiony spór według ustawy 
Cyw. dla Galicyi przepisanej przeprow adzo­
nym będzie

Tym edyktem  przypomina się zapozwa- 
nym, ażeby w przeznaczonym czasie albo się 
sami osobiście stawili, albo potrzebne doku­
m entu przeznaczonemu zastępcy udzielili, lub 
też innego obrońcę obrali, i tutejszem u Są­
dowi oznajmił, ogólnie do bronienia praw em  
przepisane środki użyli, ina .ze j z ich opóź­
nienia wynikające skutki sami sobie przypi- 
saćby musieli.

Z Rady c. k Sądu obwmdowego. 
Tarnów dnia  11. Czerwca 1874.

(2078 .1 - 3) E d y k  t .
L , 3.393. Pawło Chodobiak, gospodarz 

L Oryszkowiec, został na mocy uchwały c. k. 
Sądu obwodowego w Tarnopolu z dnia 27. 
Maja 1874 L 6.599 za m arnotraw cę uznany 
i temuż ku ra to r w osobie Iw ana Potykiewi-
cza nadany.

C k Sąd powiatowy.
Kopyczyńce dnia 12. Czerwca 1874. 

(2083 1— 8) E  <1 J  k  t .
Nr. 23743 C. k. Sąd krajowy Lwowski 

wiadomo czyni iż w skutek podania Sam u­
ela Margoschesa i spadkobierców M arkusa 
E b re n p re is a  z dnia 4 L istopada 1872 L. 
59237 przeciw masie Karoliny Mogielnickiej, 
a  wzgl§du*e tejże spadkobiercom : Józefowi 
Żukowskiemu, Maryi Schum peter i Klarze 
Błońskiej o zapłacenie Sumy 300 duk. z więk­
szej Sumy 400 duk. wniesionego, na  zaspoko-

•i n  wt)VftlrQmi K-wI/irr/y Qn/Li

bezpieczeństwo ich kuratora  w osobie p. adw. j berg, wreście, niew iadom ą z życia i m ie j-

»ZiC3J ^  „
jenie Sumy wyrokami byłego Sądu judicium  
deleg. m ih t: m iat. z dnia 17. G rudnia 1^  
L. 3564 i Sądu apelacyjnego z dnia 91 
Października 1842 L  12418 Piotrow i R o m i' 
nowiczowi przeciw K arolinie M ogielnickiej 
przyznanej w kwocie 400 duk. Samuelowi Mar

g0S? eS wWłasne,a  f ^ P r e i s s aw  l/ 4  własnej z p n ■ sekw estracya dóbr
S ło b u d k a  oraz egzekucyjna detaxacya dó%

kraj. Dra. Janow icza z zastępstwem p adw. 
Dra. B rzezińskiego, daręcza kuratorow i u 
chwałę z dnia 30. S ierpnia 1873 L. 43131 
i zaw iadam iając o tern niewiadomych co do 
życia i m iejsca pobytu Józefo Żukowskiego 
i K laię B łońską wzywa tychże, by do wy­
znaczonego kuratora w term inie prawnie wy­
znaczonym się zgłosili, temuż tytuły praw ne 
swe 1 dowody do obrony wręczyli, lub też 
innego pełnom ocnika zam ianowali i tegoż 
Sądowi wskazali.

Z c k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 30. Maja IS74.

(2086 1— 3) O g ł o s z e n i e  I l c y t a c y i .
Nr. 5923 Ces. król. Sąd powiatowy 

w Brzeżanach ogłasza niniejszem, iż celem 
ściągniem a wywalczonej przez Abę Aschka- 
nasy przeciw Albertowi i Teofili małż. B ra- 
del kwoty 194 złr. w. a. z odsetkam i od 
dnia 30. Listopada 1868 po 30/o miesięcznie 
liczyć się mającemi, kosztami sporu i kosz­
tam i egzekucyjnemi w kwotach 6 zł. 52 ct.
7 z łr 2. ct., 11 złr. 61 ct. i 10 złr. 6 ct. 
w. a. odbędzie się w tusądowem  zabudowa­
niu przymusowa sprzedaż re a ln o ś c i  w B rze­
żanach mieście pod L. kons. 13 położonej, 
dłużników A lberta i Teofili małż. B radel 
własnej, dnia 10 W rześnia 1874 i dn ia  12. 
P aździern ika 1874. każdą razą  o godz. 10.

1. Za cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową rzeczonej realności w kwo­
cie 495 zł. 51 ct. w a.

2. Każdy chęć kupienia m ający, winien 
je s t  złożyć 100,() wartości szacunkowej to 
jest kwotę 49 zł. 51 ct. w. a. jako wadyum 
w gotówce lub papierach państwowych we­
dług ostatniego kursu do rąk  komisyi licy­
tacyjnej. W adyum  to zostanie nabywcy w 
cenę kupna wliczone, zaś reszcie licytantów 
zwrócone.

3. Nabywca m a resztu jącą po strąceniu 
wadyum cenę kupna, w przeciągu 14. dni 
po otrzym aniu postanow ienia sądowego, ak t 
licytacyjny zatwierdzającego, złożyć do d e ­
pozytu sądowego, poczem na żądanie i w ła­
sny koszt otrzym a dekret własności i fizycz­
ne posiadanie, ciężary zaś hipoteczne zosta­
ną w yeksta1 ulowaue i na  cenę kupna prze­
niesione.

4. Realność w mowie będąca będzie 
na obu term inach ty lko wyżej lub za cenę 
szacunkową sprzedaną, a  gdyby takowa na 
obu term inach  naw et za cenę szacunkową 
sprzedaną nie została, n a  te n  czas wyznacza 
się do przesłuchania wierzycieli tabularnych 
celem ustanowienia u łatw iających warunków 
licytacyjnych term in  1 a  28. Października 
1874 o godzinie 10. przed południem.

5. Podatk i mogą być przejrzane w tu_ _ _ , — ----<0-0 m~j ” r " “ y ,
oiuu^--- gziachecka w obwodzie Czortkow- 1 tejszym c. k. U rzędzie podatkowym, stan  
1 1 żacycb, Karoliny Mogielnickiej w ła - 1 tabu larny  w tabuli, a k t oszacowania _zas 1

SklHl ^  J „4- r. TJ71 £1 nWDP^Dni O n Ir     ■L - ------ 1  '  f  .‘“ t "  “podstawie orzeczenia c. k. wyższego 
sn% 1 .nowego we Lwowie z dnia 8. L ipca 
^  73 15063 uchw ałą z dn ia  30 S ierpn ia
]u 7Q \ 43131 dozwoloną zosta ła  i Sąd ob ­
wodowy w T a rn o p o lu  o przeprowadzenie de-
t a k s a c y ^ w e z w a  p o b j t u  j ó z e f a  Z u _

W s k ie e o  i Klary Błońskiej jako  wykazanych 
2 Ł  Karoliny Mogielnickiej je s t 
niewiadomem, ustanaw ia S ąd  na koszta  1 m e

resz ta  w arunków licytacyjnych w tusądow ej 
reg istra turze

O tem zaw iadam ia się p. Abę Aschka- 
nazy, leżącą masę ś. p. A lberta B radel, do 
rąk  k u ra to ra  p. adw okata Dr. Madejskiego, 
p. Teofilę B radel, c. k. Nam iestnictwo we 
Lwowie, c. k. P rokuratoryę Skarbu w Lwowie 
c. k. U rząd podatkowy w Brzeżanach, tu- 
miejscowy U rząd gm inny p. W ładysław a 
Lewickiego, p. Ju lię  Lewicką, p. Perlę  Gross-

sca pobytu A ntoninę Zarnow ską, tejże n ie­
wiadomych z życia i miejsca pobytu sp ad ­
kobierców, wierzycieli tabularnych, którymby 
niniejszo postanowienie albo wcale, albo dość 
rychło doręczonem być nie mogło i w ierzy­
cieli którzyby dopiero po 23. Kwietnia 1874 
do tabuli weszli, przez ustanowionego k u ra ­
to ra  p. adw okata D r. G ottlieba. Pom ienioną p. 
Antoninę Zarnowską lub spadkobierców w 
jej miejsce zastępujących, wzywa się, ażeby 
swą informacyę ustanowionem u p. ku ra to ro ­
wi udzielili lub też inszego zastępcę sobie 
obrali i takowego sądowi oznajm ili, w razie 
przeciwnym bowiem szkodliwe skutki sami 
sobie przypisać by m usieli,

Z  c k. Sądu powiatowego
Brzeżauy dnia 5. Czerwca. 1874.

(2094 1— 3) <g b t  f  t .
3 . 3760. 9}om f. f. $retógerid)te $u 

S tan islau  roitb bem, bem SBofjnort nadj unbe= 
fannten g ijd jd  F e itle r tyiemit befannt gegeben, 
bafi mit bem Ijirgericjjtticłjen 33efd)(uf;e nom 
20. ©ejember 1873 3- 15.806 bem |iefigen 
©runbbudjSamte aufgetragen mutbe, auf (Srunb 
beś Kaufoertrages ootn 25.9iot>ember 1873 bie 
(Sdjeinbel H enik atś ©igenttjumerinn teś  taut 
Dom. 1. pag. 170. n. 7. haer. bem ^ if^ e t 
F e itle r gefjbrigeu V4 5JlnttjeUś ber in S tanislau  
sub. N. i 70. S t .  getegenen Jteatitat ju  inta* 
bulirert.

®em abraefeuben ^ if^ e t F eitler toirb ber 
2tboofat ® r W urzel mit ©ubftituirung bes 
Stooofaten © r. B ardach gum C urator befteift 
uub ber Slbroefenbe angeroiefen biefem C urator 
bie Inform ation gur 2fiaf>rung fetner Steć^te 
gu ertf)etteu ober eineit anbereu SeooHmad)tig= 
ten gu beftetten.

33on f. f. ^reiśgeri^t.
Stanisławów am 30. 3)łai 1874.

(2095 1 -3 ) K d  y  k  t.
L. 6552. N a prośbę Leji W asserm ann 

z dnia 8. L ipca 1872 1 5976 po rozstrzy­
gnięciu c. k  wyższego Sądu krajowego z d.
8. L ipca 1873 1 16280 wpisuje się proszącą 
jako  właścicielkę połowy realności pod 1.159 
we Folw arkach wielkich do Jęd rze ja  i H e­
leny m ałżonków Terebińskich należącej.

O czem Jęd rze ja  i Helenę małżonków 
Terebińskich z miejsca pobytu  niew iadom ych 
na ręce ustanowionego dla nich kurato ra , 
p. adw. D ra. W ilhelm a Ornstein w B rodach, 
i niniejszem zaw iadam ia się.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Brody dnia 28. M aja 1874.

(2096 1 - 3 )  E d y k  t.
L. 1555. C. k. Sąd powiatowy w Chrza­

nowie ogłasza niniejszem, że na dniu 17. 
Stycznia 1872 um arł w Chrzanowie ks. Grze­
gorz L igęziński, pleban rzym sko kato lick i 
w Chrzanowie, bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia.

Ponieważ nie wszyscy spadkobiercy 
z nazwiska i miejsca pobytu są  wiadomi, 
przeto wzywa się wszystkich, którzyby sobie 
prawo do spadku rościli, aby w przeciągu 
jednego roku od dnia dzisiejszego w tu te j­
szym sądzie deklaracye do spadku z w yka­
zaniem  praw swych w nieśli, gdyż w raz ie  
przeciwnym spadek ty lko ze zgłaszającym i 
się przeprowadzonym  i im przyznanym  
będzie.



6
K uratorem  m asy spadkowej ustanowio­

nym je s t pan  A polinary H orw ath. c. k. no- 
ta ryusz  w Chrzanowie.

Chrzanów dnia 23. M arca 1874.
(2098 1 - 3 )  E  d  y  Ił t .

L. 35.201. C. k. Sąd krajow y we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Jakóba Kugel z dnia 17. Czerwca 1874 do 
liczby 35.201 wydano nakaz  zapłaty  sumy 
wekslowej 200 zł. w. a. z pn. przeciw Mal- 
winie hr. Poletyło Bielskiej i Zygismundowi 
hr. Bielskiemu n a  mocy uchwały z dnia 18 
Czerwca 1874 do 1. 35.201.

Pow yższa uchwała doręcza się z życia 
i m iejsca pobytu niewiadomemu Zygism un­
dowi h r. Bielskiemu do rą k  równocześnie 
w osobie p. adw okata Dr. Dziubińskiego 
z zastępstw em  p. adw okata Dr. Józefa Smol­
k i ustanowionego kuratora .

Wzywamy niniejszym  edyktem  Zygis- 
m unda h r. Bielskiego, aby w należytym  cza­
sie u  ustanowionego ku ra to ra , lub też w są­
dzie osobiście albo przez innego zastępcę się 
zgłosił i celem przestrzegania swoich praw  
stosownych środków użył, ile że z zan ie­
chania wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie będzie m iał przypisać.

Lwów dnia 18. Czerwca 1874.
(2100 1 — 3) O bw ieszczen ie .

Nr. 1718. C. k. Sąd powiatowy w P il-  
znie podaje do powszechnej w iadom ości, źe 
wcelu wydobycia w ierzytelności Jana  E uze­
biusza Ostrowskiego w sumie 1288 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się egzekucyjna sprzedarz przez 
publiczną licytacyę realności dłużników J a ­
na i F ranciszki małżonków Micków własnej 
w Łękach górnych pod L : 48/56 położonej 
c ia ła  tabularnego niestanowiącęj około 43 
m orgi obejm ującej, wraz z budynkam i miesz­
ka lnemi i gospodarczemi a  to w term inach 
n a  dniu 20 Lipca, 25 S ierpnia i 25 W rześ­
nia 1874. każdym  razem  o godz: 10 z ran a  
w tutejszym  gm achu sądowym pod następu  
jącem i w arunkam i licytacyjnemu

1. Cenę wywołania sprzedać się m ają­
cej realności i budynków stanowi wartość 
szacunkowa 3710 zł. w. a. poniżej której 
pom ieniona realność wraz z budynkam i przy 
dwóch pierw szych term inach tylko wyżej ce 
ny szacunkow ej, zaś przy trzecim  term inie 
także niżej ceny szacunkow ej, sprzedaną bę­
dzie.

2. Chęć kupna m ający w inien złożyć 
p rzed  rozpoczęciem  licytacyi do rą k  komi-

(2116 1— 3) O bw ieszczen ie .
L. 12-220. N a mocy rozporządzenia 

wysokiego c. k. M inisterstw a handlu  z d. 18. 
M aja b. r. 1. 12.766 znosi się od 20 Czer 
wca b. r. jazdy posłańcze między Nowem 
m iastem  a Dobromilem i zaprowadza się 
dzienne jazdy posłańcze między Nowem m ia­
stem  a dworcem kolei żelaznej w Dobrom ilu 
k tó re  w następującym  porządku obiegać m ają.
Z Nowego m iasta 1. o Y III. g. 40 m. prz. p.

2 . o 9 g. wieczór.
W  dw orcu kolei żelaznej w Dobromilu

1. o IX. g. 40 m. przed połud.
2. o 10 g. wieczór.

Z dworca kolei żelaznej w Dobrom ilu
1. o IX. g. 50 m. przed połud.
2 . o 10 g. 10 m wieczór

W Nowem mieście 1. o X. g. 50 m. prz. p.
2 . o 11 g. 10 m. wieczór.

N. 1. do i od pociągu N. 5 z P rzem yśla do
Mezo Laborz 

N. 2 . „ 3 „ do Legenye
M ihaly

O ddalenie między Nowem m iastem  a 
dworcem kolei żelaznej w D obrom ilu w yno­
si 1 milę.

Co się niniejszem  do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów dnia  12. Czerwca 1874.

(2123 1 -3 )  <g & i J t.
$ . 11044. 5Bom f. f. 5łreisgerid;te ju 

Sam bor lutrb itBer ba§ gefammte, tooimmer 
Befittblicbe beweglidje unb lt&er bas iit ben 
£dnbern, fur toelcfje bie Jłonfttrsorbmmg nom 
25. ©ecember 1868 gitt, getegene unberoeglidje 
33ermogen be§ Dawid W eis, nicfjt protofolir= 
ten Haufmannes in Stryj, ber ćtoufurs eroff= 
net, junt $onfur§=©ommiffar ber f l  5Bejirfs= 
ridjter in Stryj, Ludwik Stankiewicz beftimmt, 
Ijingegen 511111 einfitoeiligen 2Jłaffaoenoalter ber 
ŚanbeSabnocat A lexander Błoński in S tryj, 
BefteKt.

ffiie ©lattbiger werben aufgeforbert, Bei 
ber 2ugfat$img beś 3. g u li 1874 nut 10 Ui;r 
58ormittag§ nor bem ivonfur§=Gommiffar unter 
23eibringung ber ju r 58efd;eiuigung iljrer SCn* 
[prucie bicntidjen Slelege iiber bie Seftćitigung 
bes einfitoeiligen SOcaffanerwalterS ober iiber bie 
©rnetmung eines anberen unb eines <SteHoer= 
tre terś besfelben iljre 58orfd;lćige su crftatten, 
unb bie 2Bal;l bes ©IćiubigerauśfdjufjeS oorju= 
nelpnen- —  gern er werben aHe ©iejenigett, 
weldje gegen bie gemeinfdjaftlicf)e ^onfttrsm affe 
einen Stnfprud) a is ftonfursglćiubiger erljeben 
toollen, aufgeforbert, itire gorberungen, felbft 
wetm eiit 5ied)tsftreit bariiber anljangig fein 
folfte, itmerljalb ber uacbtraglid) jtt Beftintnfen= 
ben unb ftmbjumadjenben g r if t ,  bei biefettt 
©erictite ober bei bent t  f ŚejirfSgeridjte ! 
in S try j nad; 4ior]d;rift ber R onfursotbm m g i

syi licytacyjnej wadyum 10 zł. sumy szacun­
kowej w gotówce lub w obligacjach inde- 
mnizacyjnych, które od złożonego nabywcy 
na zabezpieczenie dotrzym ania warunków 
licytacyjnych zatrzym ane, innym  zaś licy tan­
tom  zwrócone zostanie.

5. Nabywca obowiązany będzie w dniach 
14 po prawomocności uchwały a k t licytacyj­
ny do Sądu przyjm ującej całą  ofiarowaną 
cenę licytacyjną po trącając złożone wadyum 
w gotówce do depozytu sądowego złożyć, 
poczem m u n ab y ta  realność z budynkam j w 
fizyczne posiadanie oddaną zostanie.

R esztę w arunków licytacyjnych, tudzież 
ak t opisania i oszacowania w tutejszo sądo­
wej reg is tra tu rze  przejrzeć można

O tern zaw iadam ia się obiedwie strony 
interesow ane do rąk  własnych, dalej c. k. 
P rokuratoryę -skarbu im ieniem  wysokiego 
Skarbu, c. k. U rząd podatkow y w Pilznie, 
wreszcie tych wierzycieli, k tórzyby po ogło­
szeniu niniejszej licytacyi prawo zastaw u 
wspomnionej realności uzyskali a którym  by 
niniejsza uchw ała licytacyjna doręczona być 
niem ogła do rąk  ku ra to ra  ad ac tu m  w osobie 
tutejszego c. k. N otaryusza Wgo. Skowroń­
skiego ustanowionego.

Pilzno dnia  15 Czerwca 1874.
C. k. Sąd powiatowy.

(2115 1— 3) K o n k u r s .
L. 14 435. Siedm  posad ofi/yałów  pocz­

towych i siedm, względnie czternaście posad 
asystentów  pocztowych w okręgu Dyrekcyi 
poczt galicyjskich.

X. względnie XI. ranga klasy p łaca  ro ­
czna 900 zł. w. a. i odpowiedni miejscu 
służbowemu dodatek aktyw alny, kaucya 600 
względnie 400 zł., n a s tę p n ie :

Cztery posady listonoszów — dalej 
sześć, względnie dziesięć posad woźnych 
pocztowych w tymczasowym charak terze

Roczna p łaca  po 350 zł. w. a. obok 
dodatku akty walnego rocznych po 87 zl. 50 
ct. w. a. używanie sukni służbowej in  Datu­
ra, kaucya 300 względnie 200 zł.

Posada ekspedyenta pocztowego w Kal- 
waryi powiat W adowice.

Za kontraktem  służbowym i kaucyą 300 
zł., dotacya roczna 300 zł. i ryczałt kpnee- 
la ry jny  80 zł. w. a.

U dokum entowane podania, należy wnieść 
w przeciągu czterech tygodni do Dyrekcyi 
poczt we Lwowie.

Lwów dnia 18. Czerwca 1874.

& u n b m c td )u n g .
3 . 12.220 . Sm  ©runbe Slnorbnung be§ 

fioljen t. f. £)anbeI§=9Jiinifterium§ nom 18. 2 M  
I. $ . 3 . 12.766 werben nom 20. San i 
1. 3- bie SSotenfalirten jwifdjett Nowemiasto 
uttb Dobromil eingefteHt unb tćtglicf) jweimali= 
ge Sotenfaljrten jwifdjett Nowemiasto unb bem 
Skfmfwfe in Dobromil eingefufirt, weldje in 
nadjfteljenber Drbnung ju  oerfefyreu fyaben.
58on Nowe m iasto l .u m  VIII tt. 40 -DL 333JL

2. „ 9 „ —  Slbbs.

in Dobrom il 33§f. 1. „ IX. „ 40
2 „ 10 „ „ SlbbS.

Sion Dobrom il 33£>f. 1. um IX. U 50 3)1.583)1.
2. „ 10 „ 10 „ 2X6b§.

in Nowe m iasto I. (r X. „ 50 3k.583)ł.
2 . „ 11 „ 10 „ SlBbS.

3ł. 1. junt unb nom 3uge 9t. 5. att§ Przem yśl 
nac| Mezo Laborz unb 

31. 2. „ 3. nad) Legenye
M ihaly

®ie Gsntfernung jwifd)en Nowe m iasto 
unb bem ®al;nf)ofe in D obrom il Betrdgt 1 
9M le.

3Ba§ Ijiemit ju r attgemeinen ćLenntif; ge=
Brac^t wirb.

Lem berg, am 12. 3 un i 1874.

ju r 23ermeibitng ber in berfelben angebroljeten 
9tedjt§antl;eite ju r Stnmelbung unb in ber £i= 
guibirungstagfatjrt ju r  £iquibirung unb jur 
3tangbeftitnmung ju  briitgeit.

©en bei ber aHgenteinen £iquibirungs= 
©agfaljrt erfd;eiuenbeu angemelbeten ©laubh 
gern fteljt bas 9łed)t ju, burd) freie 5ffiaf)l an 
bie ©teÓe beS SJiaffaoerwalterS, feines ©telL 
uertreters unb ber 9)łitg(ieber bes ©iaubiger= 
2lttSfd)uf3eS, metd;e bis bafjin im 3tmte maren, 
anbere głerfoneit if;re§ 33ertrauenS enbgiltig ju 
berufen.

©laubtger, melcl;e nid;t in S try j, ober in 
beffen 3łal;e tooljnen, miiffen in ber Stnmelbung 
einen bafelbft moljnljaften 58enoIIma($tigten jnm 
©mpfange ber guftellungen namljaft ntad;en, 
mibrigenS anf Slntrag bes KonfurS-SommiffarS 
burd) biefes ©eric^t fitr biefelben auf U;re ©e= 
faf;r unb 5loften ein k u ra to r beftefft raerben 
murbe

©ie meiteren SSeroffentlidjungen im £aufe 
bes KonfurS = 33erfal;ren§ merbeit bitrct; bas 
„Simtsblatt ber Semberger g d tu n g " erfotgen.

33om f. f. $reisgerid)te.
Sam bor, am 18. 3un i 1874.

( 2 i 26 1 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 6.160. C. k. Sąd obwodowy w Z ło­

czowie oznajm ia niniejszem , że równocześnie 
konkurs do całego gdziekolwiek znajdujące­
go się ruchom ego, jako też  nieruchom ego, w 
k ra ja c h , gdzie postępow anie konkursowe z

z 25. G rudnia 1868 jest obowiązującem po­
łożonego m ajątku Izaaka  B ursztina kupca w 
Złoczowie m ieszkającego otworzony został.

Do przeprow adzenia tego konkursu u- 
stanowiono kom isarzem  konkursowym c. k. 
ad juuk ta  p. Dr. Stefkę a tymczasowym za­
wiadowcą masy konkursowej tutejszego adw. 
D ra  Ludw ika Heyne.

Wszyscy, którzy do te j m asy rozbioro­
wej jako  wierzyciele konkursowi z swemi żą 
daniam i wystąpić zam ierzają ; m ają swoje 
wierzytelności, gdyby naw et o takowe spór 
by ł w toku w przeciągu 60 dni, od dnia 0- 
głoszenia tego edyktu począwszy, w tu te j­
szym Sądzie obwodowym za pośrednictwem 
c. k. kom isarza konkursowego p. ad junkta 
D ra S tefk i, wedle przepisów  postępowania 
konkursow ego, celem zapobieżenia zagrożo 
nym  tam że następstwmm zgłosić, a na te r­
minie dnia 25. S ierpnia b. r o godzinie 10. 
przed południem  płynność i podstawę umiesz­
czenia tych wierzytelności wykazać.

Zgłoszonym w ierzycielom , stawającym  
na ogólnym term inie, przysłużą prawm wy­
brać w miejsce tymczasowego zawiadowcy 
masy, jego zastępcy i członków wydziału 
wierzycieli, tymczasowo u rzęd u jący ch , inne 
osoby swego zaufania.

Tymczasowo wyznacza się term in do 
zatw ierdzenia zamianowanego przez Sąd za ­
wiadowcy, jego zastępcy jako też  do wyboru 
tymczasowego wydziału wierzycieli na dzień
3. L ipca 1874 o godzinie 10. przed połu­
dniem, na którym  to term inie wierzyciele ja ­
wić się i dla w ykazania swych pretensyi po­
trzebne dowody przedłożyć m ają , zarazem 
wyznacza się dla wszystkich wierzycieli, k tó ­
rzy swoje pretensye z g ło s ili, term in w celu 
ugody na dzień 18. S ierpnia 1874 o godz. 
10. przed południem .

Nareszcie wzywa się w ierzyc ie li, nie 
m ieszkających w okręgu c. k Sądu powia­
towego m iej.-del. w Złoczowie, aby wedle §.
111. ust. kar. pełnom ocnika mieszkającego 
w Złoczowie, celem doręczenia mu dalszych 
uchwał, w tej spraw ie oznajm ili, inaczej im 
bowiem na wniosek c. k. kom isarza konkur­
sowego na ich koszt i niebezpieczeństwo k u ­
ra to r  z urzędu ustanowionym będzie

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
pow ania konkursowego będą w dzienniku u- 
rzędowym Gazety Lwowskiej do wiadomości 
podawane.

Z R ady c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów dnia 17. Czerwca 1874.

(2131 1-—-3) O g ł o s z e n i e .
L. 9072. Ludw ik Łapiński, o. k. nota- 

ryusz w W ieliczce, przeniesiony na w łasną 
prośbę n a  c. k. U rząd no taryalny  w Podgó­
rzu, o trzym ał upoważnienie, aby c. k. U rząd 
no taryalny  w Podgórzu dnia 1. L ipca 1874 
ob jął z poleceniem, aby z U rzędu notaryal- 
nego w W ieliczce dnia 30. Czerwca 1874 
ustąp ił.

Z Rady c. k. Sądu krajowego wyższego.
W  Krakowie 17. Czerwca 1874.

(2132 1-— 3) O bw ieszczen ie .
L 893/pr. P rezydent c. k. krajow ego 

Sądu wyższego we Lwowie, m ianow ał na 
mocy §. 301 ustawy z dnia 23. M aja 1873 
1. 119 Dz. p. p. dla zwyczajnego drugiego 
okresu posiedzeń T rybunału  sądu  przysię­
głych, przy c. k. Sądzie obwodowym w Prze­
m yślu, z dniem  8 S ierpnia 1874 rozpocząć 
się mającego, dekretem  z dnia 9. Maja 1874 
L. 3984 D ra M ichała T rusza, prezydenta 
tegoż Sądu obwodowego, przewodniczącym 
T rybunału  sądów przysięgłych, a jego za ­
stępcam i c. k. radców  Sądu Krajowego W ik­
to ra  Sellyeya, S tanisław a źkiwirskiego i K a­
rola K retschm era.

Z Prezydyum  o k. Sądu obwodowego.
Przem yśl dn ia  20. Czerwca 1874.

(2137 1— 3) E  rt y  Ił t.
L. 1.217. 0 . k. Sąd powiatowy w Szczercu 

do powszechnej podaje wiadomości, że celem 
zaspokojenia w ierzytelności Salom ona Rawe 
i M ajera M ischla od H rynka Tymoczki z m o­
cy ak tu  uotaryaluego z d a ty : Szczerzec 19. 
M aja 1872 L. 56 w ilości 356 zł. w. a. się 
należącej, przym usowa licy tacy jna  sprzedaż 
fizycznie wydzielonej połowy realności pod 
L. 55/56 w Brodka.ch położonej tab u larn ą  
w łasność H rynka Tym oczki stanow iącej, w 
dniach 25. Czerwca 1874, — 16. L ipca 1874 
i 13. S ierpnia 1874 każdokrotnie o godzittie
10. p rzed  południem  w Szczercu w lokaluo- 
ściack tutejszego Sądu się odbędzie. — J a ­
ko cenę w ywołania ustanaw ia się wartość 
szacunkową 780 zł. w. a. przyczem się zau­
waża że na pierwszych dwóch term inach 
tylko za tę  lub za wyższą cenę ,  na 3cim 
zaś term in ie  także poniżej ceny szacunkowej 
rzeczona połowa realności sprzedaną będzip.
■—- Jako  dalsze w arunki licytacyi ustanaw ia 
się stosownie do wniosku w ierzyciela, że 
pi łowa realności w mowie będ ąca , k tó ra  od 
drugiej połowy fizycznie je s t oddzieloną, 
sprzedaje się tylko w częściach w protokole 
ocenienia z 24. P< ździerm ka 1873 L. 4.355 
w ym ienionych, że jednak  an i za, przestrzeń 
ani za inne v łasności poręki się nie daje, 
d la  tego ktokolwiek w przetargu  chce uczest­
niczyć, na miejscu przedm iot sprzedaży opa­
trzyć sobie może, że dalej każdy z licytują­
cych będzie obowiązany 70 zł. ‘ 0 ct. wT. a.

jako 10O/o od ceny szacunkowej na 780 zł. 
wr. a. oznaczonej w gotówce lub papierach  
publicznych do rąk  komisyi licytacyjnej z ło ­
żyć, że nabywca będzie obowiązanym po ło­
wę z ceny kupna — wliczając w nią poręczne, 
natychm iast po zakończeniu licytacyi do rąk  
kom issyi licy tacy jn e j, resztę zaś do 3 dni 
po prawomocności ak tu  licytacyjnego do S ą­
du złożyć, poczem mu dekre t własności w y­
danym  i naby wca we fizyczne po Jadan ie  n a ­
bytej własności wprowadzonym będzie.

Inne bliższe w arunki każdy komu na 
tern zależy w tu tejszym  c. k. Sądzie przej­
rzeć może.

Szczerzec dnia 23. Lutego 1874.
(2138 1— 3) E a  j  I ł  t .

L. 73.954. G. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem  wiadomo czyni An­
toniem u Erazm ow i dw. i m. , Piotrowi W ła­
dysławowi dw. im .. Józefie K atarzynie 2ga 
im., Teresie Łuniew skim  i Michałowi Ł u- 
niewskiem u względnie tegoż niewiadomym 
spadkobiercom  iż W anda z Szwejkowskich 
Borowska przeciw  nim o w yekstabulowaoie 
ze sfemu biernego dóbr W ulka Krowicka 
czyli G ranica Dom. 494 p. 187 n. 10. on 
ciężącej sumy 10.319 zł. 6 ct. z pn. i cię­
żącemu na niej na rzecz W ysokiego skarbu  
ust. In str. 92. pag. 314. n. 2. on. należyto- 
ściam i spadkowemi po ś. p. Michale Łuniew - 
skim  z pn. pod dn. 22. G rudnia 1873 L. 
73.954 pozew wniosła i o pomoc sądową p ro ­
siła ; w skutek czego term in do ustnej roz­
praw y na dzień 14. Lipca 1874 o godz. 10. 
przed południem  ustanowiony został.

Ponieważ miejsce pobytu wyżwymie- 
nionych zapozwanych wiadomem nie je s t, a 
zatem  c. k Sąd krajowy do zastępyw ania i 
na ich koszt i szkodę tu t adw. D ra Skał- 
kowskiego z za.stępstwem Adw. D ra Popiela 
kuratorem  m ianow ał, z którym  niniejsza 
spraw a wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przepisanej przeprow adzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem  wzywa się 
wyżpozwanych zapozw anych, aby w należy­
tym czasie osobiście stanęli lub potrzebne 
ty tu ły  praw ne ustanowionem u zastępcy u- 
dzielili, lub innego zastępcę w ybrali 1 sądo­
wi oznajmili, słowem stosownych do obrony 
środków u ż y li , gdyż wynikające z zan ied ­
bania  skutki sami sobie przypisać będą  m u­
sieli.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 31. G rudnia 1873.

(21391— 3) O b w i e s z c z e n i e .
Nr. 20580. W celu zabezpieczenia do­

stawy szutru  dla u trzym ania gościńców rz ą ­
dowych v/ okręgu budowniczym myślenickim  
na la ta  1875, 1876 i 1877 odbędzie się dnia
9. lipca 1874 o godzinie 12 w południe w
c. k. S tarostw ie w M yślenicach licytacya za 
pomocą pisem nych ofert.

Rzeczona dostawa szutru  wynosi na 
rok 1875 razem 4125 pryzm po 54 stóp 
sześć, w ogólnej kwocie fiskalnej 12404 zł. 
051/3 ct. w. a.

Bliższe w arunki licytacyi przeglądać 
m ożna w wymienionem c. k. S tarostw ie dokąd 
także oferty zaopatrzone w 50/o wadyum 
wniesione być mają.

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w term inie nie znajdą uw zglę­
dnienia.

Z c. k. N am iestnictw a
Lwów dnia 10. Czerwca 1874.

(2140 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
Nr. 25295 W celu zabezpieczenia n a ­

praw y opaski i przedłużenia tam y kierującej 
faszynowej na W iśle pod Lubaszem  w ogól­
nej cenie fiskalnej 20639 złr. 97 ct. odbę­
dzie się w c. k. S tarostw ie tarnow skiem  na 
dniu 14. lipoa b. r  publiczna licytacya za 
pomocą ofert.

W arunki budowy można przeglądnąć 
w rzeczonem c. k. S tarostw ie, gdzie w p o ­
wyższym term inie najdalej do godziny 12. 
w południe m ają być wniesione oferty  zao­
patrzone w 5O/0 wadyum.

Oferty oddane po term inie, lub nie u ło ­
żone w przepisany sposób nie będą uwglę- 
dnione.

Z c. k. N am iestnictw a
W e Lwowie dnia 16. Czerwca 1874. 

(2141 1— 3) @  & t ¥ t.
3- 14.594. 58out f. f. Dbcrlanbesgeridjte 

in Sentberg werben in ber SCnglegenljeit ber 
CSrgćinjitng ber ©ritnbbiicljer in K nihinin burd> 
(Sintragung ber Tiealitdt be§ Asclier Dische 
sub. 9ir. 92. nad) SBorfdjrift be§ §. 14. beś 
©efebeś nom 25. 3 u li 1 871 Tu. 96. 9ł©33. 
aHe biejenige, raelebe fićjj burd) ben iBeftanb 
ober bie bitdjerliclje Jtangorbuung ber im £a= 
ftenftaube be§ neuerrid)teten ©runbbudjśforper 
ber Sffealitat be§ A scher Dische sub. 9ir. 92. 
in Knihinin in itjren Jiedjteit oerlafct eradjten, 
aufgeforbert, i£)reu SBiberfprudj bis ©nbe 2lu= 
guft l 3- bei bent f. f. ftabt. betegirten 5Be= 
jirf§gerid)te um fo fjetoifjer anjumelben, roibrigens 
bie (Sintragungen bieSBirfitug grunbbitdjerlicber 
Gintragitngen ertangen, roobei betnefft roirb, baj? 
eine 28iebereiufe(3img gegen bas Serfaumen 
biefer (Sbiftatfrift, ober eine aSerlangerung ber= 
felben unjulafjig fei.

Semberg atu 20. SOiai 1874.
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t .(2060 3— 3) <£ & i  f

3 . 5183. $ ie  bem 
orte nad) unbefaimten Salomon Zinkower, 
Chaim Gliick, Herscl) Adler, Sam uel Steru, 
H erm an Gliick, Fischel Glii k, Chaue Flin- 
gelm ann unb Herm an C hajes, ober im jyaffe 
beś 2ll)fef>eitś berfet&en beren bem 9łamen unb 
SBofnorte nacf) unbefannten ©rbeit roerben 511 
beu beś fur biefefhen unter Ginem beftelfteu 
C u ra to rs . /Qm. 31bu. ® r. Gbuarb W eisstein 
in  Brody, unb Ijiemit uerftanbigt, baf) iiber 
Slnfucfjen beś N athan Drillich nom 6 . Jguni 
1873 3  5183 mittetft S3efc^eibe§ nom fjeutigen 
5. 3  5183 1873 unter ŚŁnberen bie fcofdjitng 
fofgenber im Saftenftanbe ber Dfeafitat 9?r. 589. 
in  Brody erficfjtltcfjen ipiuntbaturen unb 91n= 
merftmgen beroiffigt nm rbe:

1. S)er u t. Tom, dom. rec. 12 fol. 93 
pos. 1 on. iiBer bas Sinfudjeu beS Salomon 
Zinkower urn Supermtafntfirung ber (Summę 
pr. 50 S 9 t. 311 feineu ©uufteu im £nftenftanbe, 
bes fiir G olde Gliiek iiber ber tffeafitdt bes 
Chaim Gliick suh. 9io. 5S9 iutabulirteu ile : 
trags pr. 700 S9L entftanbeneu P lum balur 
sub. 9to. 1452 1831 unb ber bteśbejiigltcfjen 
im @runbbucf)SprotofolI erfidjtfidjen 9tnmerfung 
beś abroeijficfjett 23efdjeibeś non 25. ikku I831 
9io. 1452.

2. ®er bafet&ft pos. jttufcljen pos. 4 e t 5 
iiber bas Źlnfiidjen bes Chaim Gliick nut 
tabuiirung eineś © em tiitśnertragś iiber bem 
jU ©unften bes Bazilio Georg 1 'asscrli iiber 
bie 9teafitdt 9io 589 p  einer non itpn anju= 
bringenben SBanb abgetretenen ©nutbftiicf iit= 
tabuftrteu ifiertrag ais audj iiber bie 1’asserli- 
fdje Diealitat sub. 9io. 587 e t 588 entftanbeneu
B lum batur 91 o. 531. .1825.

et. dom. nov. 3 fol. 211 puifdjeit 
norfommenben Blum batur

r. j pr. 100 ©91. jur ©emaljr angef^rteben unb Gdy m iejsce nobvtu • n
Seben unb 2Bof)u= fur liąuid ertfart murbe, met! btefe gorberungś=ł me nie jest, a  nawet nie w i a d o m i  ? ?  w iado ' 

' jumme oCjncEjin bereits extabulirt unb gelofdjt ciu noznst-iie. nrzetn c 1- y przy
murbe. ' ~~

5 2. ®er iiber bie in ber $euerbrunft u.
1 7 . 2tuguft 1849 nerbraunten ®abulareiugabe 
ber Cbane Fliegelman eutftanbeuen plum batur 
9io. 2475 ex 1849 D. nov. 7 fol 115 on.

1 3 . ®er im ^nfirumentorium Tom. 31 
pag. 700 pfofge ©ntfdjeibung nom 31. 2lug.
1857  91o 014  eingetragenen 2fnmerfung, baji 
bem ©eiudje beś H erm an Gbajes, bamit bie 
Sum m ę non 500 S9L iiber ber auf ber 9tea= 
lita t 9io. 589 ■ frittjer fiir Isaac ótahl, nunmeijr 
fiir N athan S tah l, Lifsche D rillech , Reitze 
Feigenbaum  tom. dom. nov. 7 fol. 250 pos.
53 on einnerteibten ©utnę n. 492. S9L fiir 
ben 33ittfteller intabuiirt merbe, uidjt miUfaijrt
raorben ift, — enblidj.

14. ®er e t dom nov. 7 fol. 250 311=
fotge ©ntfcfjeibnng n. 31. 9luguft 1857 3- G14 
eingetragenen 2lnmerfitng bafj bem ©efudje bes 
H erm an Chajes bamit bie Sum m ę nom 500 
<S9i. im &aftenftanbe ber bem Berm an Gliick, 
xr..ił—  Cf„M Lifsche D rillich unb ReitzeN athan S tahl, Lifsche D rillich  unb 
Feigenbaum geprigen 9feafitdtśanteiten sub. 
9io. 589 fiir ben 93ittftefler intabuiirt tuerbe — 
nid/t millfafjrt worbeu ift.

21om f. f. 23ejirfśge«d)te 
Brody 25. SDtarj 1874.

3— 3) E  d  y  k  t .(2069
L. 12.232. C. k. wyższy Sąd 

we Lwowie wzywa na podstawie §. 
wy z dnia 25.

831 ineldje iiber bas uafjmfidje o-

3 . ®er 
13 et 14 pos
9io. 1452 I8 3 i » » , .   .........
beu sub. 1 bejeidjnete Slnfudjen eniftanben ift.

4 . ®er et Tom dom. nov. 3 fol. 252 
pos. 10 ou. im ©nmbe 93efdjtuffcS nom 9. 
9)tai 1832 9fo. 1082 et 1689 norgenommenen 
Stnmerfung, bafj sur iBefriebigung ber ten
H ersch A dler & Samuel S teru gebiiljrenben 
©umme p r 565 S 9f. bie Segueftratiou ber
©infiinfte biefer 9ieaiitdt bemiliigt murbe -  
inbem bie gorbernitgsfumme ofpteljtn bereits 
cx tabulirt unb ge(ofd;t morbeit ift.

5. ® er e t Tom. dom. nov. 4 fol. 102
puifcljen pos. 21 et 22 od., iiber bas ©efudj
bes Chaim Gliick nut SuM m tiruug git fetuett 
©uitften ber Insrriptiou unb beS Compromiss- 
fprudjs iiber ber 91ealitdt feiiter Minber F isd n  1 
unb Berm an Gliick suh. 9!o. 58!) norfomnteip 
ben B lum batur 91 o. 2808 1833.

O ® er in  dom. dov . 4 fol. 102 F.xta-
bulationsrubrif, ad  pos. 22 im (%unbe Se=
fd^Iuffes nom 21 jyebr. 1846 9io. 457 tjafteit=
ben Stmnerfitug, ba^ bem ©efudje bes Berm an
G liick, baji bie iiber ber 9iealitdtsfjiilfte 9io.
589 fiir P erl H alberstam  iutabulirteu Sum=
me pr 125 S 9t. ex tabulirt rnerbe, teine jyob
ge gegeben raorben ift, ferner ber Slnmertung
beś^ibiueiflidjen 23efd)eibeS nom 0 . guni 1846
9to. <“-98 momit bem (Gefitcfje bes Berman
G liick, ba§ bie fiir Beri H alberstam  iittabip

biefer 9ieatb
Perl

Itrten Suntm e pr- 125 ©  di.  non 
tdtsljdifte ex tabulirt rnerbe, Feitte jyofge gege=
ben roorbeu ift.

7. ® er u t. Tom. dom. noy. 4 fol. 102 
giuifdjen ben pos. 22 e t 23 on norfommenben
Śtumerfung bes alnneislidjen 23efd)etbeS 
Septetnb

tg oes amnetssuLytii —
_ . r .. 1833 9to 2S0G momit bem Sfnfudbjo
ber giibett F ischel Gliick & Berman Gliick, 
bafj bie Inscrip tion  tntb ber CompromissfprtKb 
betreffenb bas 2Bof;n= unb ffruc^tnie|itngsred)t 
p m  ipaufe sub. 9fo. 589  iiber biefe Siealuat 
intabuiirt rnerbe, uid;t S ta tt gegebett

8. ®er et Tom dom nov. 4
pos. 20  on. im ©ruttbe 33efd)fttffeS n. 16. 9)idrj 
1836 9io. 883 iiber ben 9teatitatsanteifen bes
F ischel Gliick [jaftenben Sfunterfung, ba fi _b te
©equeftration ber Ginfiiiifte berfetben 9i'eaUtćitSj 
auteife jttr 93efriebigtutg ber Sum m a pr. 70. 
S 9f 50  kop. bem Chaim Gliick }iigefprod;en
merbeit.

9 . ®er et dom. nov. 5 fol
on. Iiber 2lnfttd)eu beś Bermanpos.

bes
pr.

135 ad 
Gliick

bafj bie iiber 9featitat 9!o. 589 iiber ber prove 
H ersch A dler pos 13 on. auS ber ^auptfdjltlb 
715 ©9t. intabufirte ©tunme 492 ©9i. pos 
28. JU ©unften bes E lias Japlce superpriiuo 
t ir te  Sum m ę 150 ©91 unb on. 1 311 ©unften 

Salomon D arer superpriinotirte ©umme 
60 © 9i. p  exprauotiren  unb p  

entftanbeneu P lum batur 9io. 830 1854.
10. ®er e t dom. nov. 5 fol. 135 

fdjeu pos. 28 e t 29 iiber bas ©efudj 
Chaim Gliick nut gntabufirung nerfdpebener 
9ted)te im PassiYstande ber 9iealitdtSfjd(fte 
sub 9!o. 589 bem Fischel Gliick gefjbrettb 
entftanbeneu P lum batu r 9io. 2773 1 8 3 7 .

11- ® er u t donn uov. 6 fok 98 gmt; 
fc^en pos. 30 e t 31 011 ad  7 pos. im ©rum 
be 93eld)fuffes nom 27. gbnner 
Urtbeitś n. 25. g u n i 1S28 "  
bureb Fischel GUick fiir

3W

1844 9(0. 243 
9io. 2565 unb ber 

, Samuel B randeis
ctitśgefteften Cession n. 6 . Sejember 1843  nor 

ł -f- £aftenftan -
fommenbett Sinmerfung, bab &te ll.n 
be ber bem Chaim Gliick geljnrigen 9teautdt 
sub No. 589 fur F is c h e l  Gliick u t 1 om . dom. 

1 fol. 153 pos. 7 on. intabufirte Suntmenov.

krajowy 
14. usta- 
Dz. ust.
istnienie

we
wy

Lipca 1871 Nr. 96 
P. wszystkich tych , którzy przez 
lub hipote.zny stopień pierwszeństwa jako­
wego wniesienia w księdze gruntowej co do 
nowo utworzonego ciała tabularnego « la  re ­
alności Jakóha M ajera pod L. k. 76 i 93 w 
gminie Grabowcu w Stryjskim  powiecie po­
łożonych a  składających się z parcel b u ­
dowlanych Nr. 136 tudzież gruntowych Nr. 
75, 76, 960, 961, 962, 96 S. 964, 965, 9G6, 
1554, 1010, 1611 w sprawach swych pokrzyw­
dzonymi hyc się uważają, aby zarzuty swoje 
w term inie według §. 6. powyższej ustaw y 
przywrócę ia uiedopuszczającym aż do dnia 
l5go W rześnia 1874 w c. k. Sądzie pow ia­
towym w Stryju tem  pewniej wnieśli, ile że 
w przeciwnym razie wniesienie skuteczności 
wniesień kipotecznyśh nabędą.

Z Bady c. k. Sądu krajowego wyższego. 
Lwów dnia 10. Czerwca 1874.

(2070 3 3) E  d  y  l t  t .
L. 12.233. G. k. wyższy Sąd krajowy 

Lwowie wzywa na  podstawie §. 14. usta 
z dnia 25. Lipca 1871 N r. 96. Dz. ust. 

P. wszystkich ty c h , którzy przez istnienie 
lub hipoteczny stopień pierw szeństw a ja k o ­
wego wniesienia w księdze gruntowej co 
nowo utworzonego ciała tabularnego dla re ­
alności Jakuba  M ajera pod 1. k. 13 w gm i­
nie Grabowcu w Stryjskim powiecie sądo­
wym położonej a  składającej się z parcel 
budowlanej Nr. 137, tndzież gruntowych Nr. 
73, 74, 967, 975, 976 , 1607, 1608, 1609, 
1434,1435, 1436, 1437, 1537, 1538 i z p ar­
cel drogowych Nr. 2158 i 2159 w gminie 
Grabowcu, tudzież z parcel gruntowych Nr 
2562 i 2563 w gminie Holobutów położonych 

sprawach swych pokrzywdzonymi być się 
uważają, aby zarzuty swoje w term iuie we­
dług §. 6. powyższej ustaw y przyw rócenia 
nie dopuszczającym aż do dnia 15. W rześ­
nia i874 w c k Sądzie powiatowym w Stryju 
tem pewniej w nieśli, ile że w przeciwnym 
razie wniesienie skuteczności wniesień kipo 
tecznycb nabędą.

Z Rady ces. król. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 10. Czerwca 1874.
(2079 3—3) O bw ieszczenie.

L. 2.870. C. k. Sąd powiatowy podaje 
do powszechnej wiadomości, że na dniu 17go 
Lipca 1874, —  14 Sierpnia 1874 i 18go 
W rześnia 1874 każdą razą  o godzinie lO t j 
przed południem  odbędzie się w tutejszym  
Sądzie powiatowym publiczna licytacya rea l­
ności pod Nrem 42 w Białokiernicy, składa 
jącej się z chałupy, cblew ka, dziedzińca 
ogrodu a należącej do egzekuta M ateusza 
Wojciechowskiego, w celu zaspokojenia sumy 
36 zł. wa. z pn. na rzecz Iwana Kohuta pod na 
stępującemi w arunkam i:

Za cenę wywołania stanowi się w artość 
szacunkową 75 zł. w. a.

W adyum 10 zł. w. a.
Inne warunki i opis realności przejrzeć 

można w sądowej reg istra tu rze.
C. k. Sąd powiatowy 

Podhajce 13. M aja 1874.
3 —3) E  d  y  k  t .

B 2.772/1874. C. k. Sąd obwodowy w
(2073

Xj . «~/ -
j^owym Sączu zaw iadam ia niniejszym edy 
ktem p- Stefana Bobakowskiego, że przeciw 
memu wniosła pozew pani H elena K oster 
kiewiczowa o uznauie w stanie biernym  dóbr 
Osików zaintabulowanego, praw a ewikcyi za

p o k o j n e  posiadanie i  całość części dóbr Że 
„■onv]ń iako mocą zadaw nienia zgasłe oraz

dóbr Krużlowa
braczki ja k
o wyekstabulowanie z części 
Osików zwanej, -  że w załatw ieniu  k to rem  
term in w yznaczony  został do ustnej ro zn r 
—  na dzień 15. Lipca 1874 o godz. 10. przedwy 
południem

021

ciu pozostaje, przeto c. k. 8 ąd  w celu za ­
stępow ania pozwanego, na koszt i n iebezpie­
czeństwo jego tutejszego Adw. Dr. Ja ro sza  
z substytucyą adw. D ra Bersoua ku ra to rem  
nieobecnego u s tan o w ił, z k tórym  spór wy­
toczony w edług ustawy postępow ania s ą ­
dowego w Galicyi obowiązującego p rzeprow a­
dzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem  
pozwanem u, aby w wyżoznaczoDym czasie 
albo sam s ta n ą ł, lub też potrzebne doku­
mentu ustanowionem u dla niego zastępcy u- 
d z ie lił, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
bra ł i o tem  c. k. Sądowi doniósł, w ogóle 
z a ś , aby wszelkich możebnych do obrony 
środków praw nych użył, w razie bowiem p rze­
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisąćby m us:ał.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Nowry Sącz d. 6. Czerwca 1874 r.

3 — 3) E  <1 y  k t.
L. 2933. G k. Sąd obwodowy w Rze­

szowie zawiadam ia niniejszym  edyktem  pana 
Andrzeja Owczarskiego i Józefa M arkiewicza 

m iejsca pobytu nieznanych, że przeciw nim 
Paw eł Raczyński o wyeliminowanie kwot 
27 zł. 30 kr. i 71 zł. 40 kr. z pn. z tabeli 
płatniczej przez c. k Sąd obwodowy w Rze­
szowie dnia 20. Czerwca 1874 do liczby 
3416/61 co do wierzytelności w stanie b ie r­
nym realności pod L. 157 w Rzeszowie in ­
tabulow anych wydanej na I. i II. m iejscu 
kollokowanyeh pod dniem 19 M arca 1874 

2933 w niósł pozew, w załatw ieniu któ 
rego term in do rozpraw y ustnej wyznaczono 
na dzień 29. L ipca 1874 o godzinie Otej z 
rana.

Gdy miejsce pobytu pozwanych jest 
nie znane, przeto e k. Sąd w celu zastępo­
wania pozwanych zamiuDOwał na koszt i nie­
bezpieczeństwo ich tutejszego adw. Klemensa 
Kostheima ze substytucyą adw. Fech td igen  
kuratorem  nieobecnych, z którym  spór w y­
toczony według ustawy postępowania sąd o ­
wego w Galicyi obowiązującego p rzeprow a­
dzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym  edyktem  
pozwanym aby w wyżoznaczonym czasie a l­
bo sami stanęli lub też potrzebne dokum enta 
ustanowionem u dla nich zastępcy udzielili, 
ub wreszcie innego obrońcę sobie w ybrali i 
> tem  ces. król Sądowi donieśli, wt ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony środ­
ków prawnych użyli, w razie bowiem prze 
eiwnym wynikłe z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisąćby musieli.

Rzeszów dnia 22. Maja 1874.
(2037 3 — 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 121. Dnia 21. W rześnia 1871 zna­
leziony został w Wiśle przez włościan gminy 
Zaduszniki koń niowiadomego właściciela. 
Koń ten  został sprzedany, a po odtrąceniu 
kosztó v żywienia i znaleźnego złożono do 
depozytu kwotę 36 zł 60 ct. w. a . , k tórą  
tem czascm  w kasie oszczędności ulokowano. 
W myśl § 390 lis t cyw. wzywa się zatem  
w łaściciela tego kon ia , aby praw a swe w 
przeciągu roku w ykazał i złożouą wartość 
odebrał, inaczej się z takorvą według prze 
pisów §. 391, 392 list. cyw postąpi.

C. k. Sąd powiatowy
Mielec dnia 2. Kwietnia 1874.

(2032 3— 3) E  (1 y  l t  t .
L. 2.078 C. k. Sad powiatowy w Oświę 

dm ie  podaje do powszechnej wiadomości, iż 
w skutek wezwania c. k. .Sądu obwodowego 
w Cieszynie z dnia !4. Kwietnia 1874 L. 
4563 w spraw ie egzekucyjnej Teresy Ilaem  
pel przeciw Jakóbowi i Chanie Kriegerom  
celem zaspokojenia należytości wekslowej 
2.000 zł. w. a. z pn. i kosztami egzekucyi, 
odbędzie się dozwolona uchw alą tegoż Sądu 
obwodowego, publiczna licytacya 106/126 
części rea lnośd  pod Nr 64/55 w Oświęci­
miu położonej, dłużników Jakóba i Ghany 
K rieger w łasnych, w trzech  term inach 
mianowicie dnia 15. L ipca 1874, dnia 12. 
S ierpnia i 10 W rześnia 1874 zawsze o go­
dzinie lOtej p rz td  południem  w Sądzie Oświę. 
cimskim.

Na pierwszym i drugim  term inie sprze 
dane będą rzeczone 106/126 częśd  realności 
Nr. 64/55 tylko powyżej ceny szacunkowej 
na trzecim  term inie zaś także niżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu pod na 
stępującem i w arunkam i:

Cenę wywołania stanowić ma wartość 
szacunkowa w kwocie 9.335 złr. 42 cent. 
wal. austr.

Każdy chęć licytowania mający winien 
przed rozpoczęciem licytacyi, złożyć tytułem  
wadium kwotę w wysokości 10%  wartości 
szacunkowej w gotówce lub też zapisać 
d ługu państwowego wedle ostatniego kursu  
liczyć się m ających, do rą k  kom isarza licy 
tacyjnego.

W adium  to zatrzym ań em będzie tem u 
k to  przy  licytacyi jako  kupiciel wywołanym 
zostanie, reszta  licytantów zaś otrzym a swe 
w adia zaraz po ukończeniu licytacyi.

Z  resz tą  w arunki licytacyjne co do 
szczegółów , ak t szacunkowy i wyciąg hi

poteczny p rzejrzane być mogą w czasie go­
dzin kancelaryjnych w reg istra tu rze Sądu 
O święcimskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim dnia 1. Czerwca 1874 r. 

(2038 3 3) E  d  y  k  t .
L. 27.661 C. k. Sąd krajow y we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż w skutek  podania 
W ładysław a lir. Baworow^skiego i Leontyuy 
lir. S tarzeńskiej dozwolił uchw ałą z dnia 6. 
W rześnia 1873 do L. 50.958 w ykreślenie 
p raw a dożywotniego używ ania części z 
5 8 części rea lności Nr. 4064 ą  ja k  Dom. 129 
pag. 324 n. 11 on. na rzecz Rozalii R yba 
iu tabu low anego , zaś prośbie o wykreślenie 
kwoty 225 zł. Dom. 129 p. 324 n. 12 on 
intabulow anej odm ówił.

Powyższą uchw ałę doręcza się z życia 
m iejsca pobytu niewiadomej R ozalii Ryba do 
rąk  równocześnie w osobie adw okata D ra 
Lubińskiego z zastępstw em  adw okata D ra 
Brzezińskiego ustanowionego ku ra to ra .

W zywamy niniejszym  edyktem  Rozalię 
Ryba, aby w należytym  czasie u ustanow io­
nego k u ra to ra , lub też  w Sądzie osobiście 
albo przez innego zastępcę s:ę z g ło s iła , i  
celem przestrzegania  swoich praw  stosownych 
użyła środków, ile żc z zaniechania wynik­
nąć mogące niekorzystne skutki sobie p rzy ­
pisze.

Lwów dn ia  23. M aja 1874.
(2097 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L  3.045. C. k. Sąd powiatowy w D o­
linie u w iadam ia , że ua  zaspokojenie sumy 
140 zł. w. a. z pn . przez Szym ona F ried lan - 
d era  wywalczonej, przym usowa sprzedaż r e ­
alności Nr. k. 31 w Rakowie położona, d. 20. 
Października 1873 dłużnikowi 01exie Fediów  
oceniona je s t dozwoloną. P rzeznaczając  do 
czynu sprzedaży trzy term ina, a m ianow icie 
na dzień 16. L ipca, 13. S ierpnia i 3. Wrze-* 
śnia 1874 o godzinie l i t e j  rano, z tem  do- 
ożeniem, że owa realność przy pierwszym  i 

drugim  term inie ty lko  za cenę szacunkową 
552 zł lub  wyżej takowej, zaś przy trzecim  
term inie i niżej ceny szacunkowej za gotów­
kę sprzedaną będzie, zaprasza się chęć kup­
na m ających z tym  dodatkiem , że ową p u ­
bliczną sprzedaż c k. ad junk t Brzenek przed- 
sięweźmie.

Dolina dnia 14. Czerwca 1874.
(2101 2— 3) O b w ieszczen ie .

Nr. 288. C. k. Sąd powiatowy w R a­
wie, wiadomem czyn i, że na  zaspokojenie 
pretensy i c k. uprzyw. Z akładu kredytowego 
w łościańskiego we Lwowie w kwocie 150 zł. 
w. a. z pn. sprzedaną zostanie w drodze 
egzekucyi realność w łościańska pod Nr. 152 
w Ilrebenuem  położona, W asyla Bożyk wła-

może chęć ku- 
w Sądzie tu te j-

sna, wt trzech  term inach a  to :  dnia 14 Lipca, 
dnia 14. S ierpnia i dnia 14 W rześnia 1874 
zawsze o godz. 9 rano 

W arunki licytacyjne 
pienia m ający przejrzeć 
szyin.

Z c. k. Sądu  powiatowego.
T arnopol dn ia  30. Kwietnia 1874.

(2087 2— 3) E  d  y  k  t .
L, 27.607. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie, niniejszym  E dyktem  wiadomo czyni, że 
M elanja G rotte przeciw Józefowi S tyczyń­
skiemu o wykreślenie praw a 3-letniej dz ier­
żawy za kwotę 780 zł. rocznie w s tan ie  bier­
nym części dóbr Bełżec zaintabulow anego 
pod dniem 12. Maja 1874 L. 27.607 pozew 
wniosła i o pomoc sądową prosiła, — w sku tek  
czego term in do ustnej rozpraw y uchw ałą z 
dnia 22go M aja 1874 r. L. 27.607 na  dzień 
16. L ipca 1874 o godzinie 10. z ran a  wy­
znaczono, ponieważ miejsce pobytu pozwa­
nego nie je s t w iadom e, a  zatem  c. k. Sąd 
krajowy do zastępow ania i na jego koszt i 
szkodę tutejszego adw okata  Dr. M oszyńskie­
go kuratorem  m ianow at, z k tórym  niniejsza 
spraw a wedle ustawy sądowej dla Galicyi p rze­
pisanej przeprow adzoną będzie.

Niniejszym więc Edyktem  wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym  czasie oso­
biście s ta n ą ł, lub  potrzebne ty tu ły  praw ne 
ustanow ionem u zastępcy udzielił, albo in n e­
go zastępcę w ybrał i sądowi oznajm ił, sło-? 
wem stosownych do obrony środków uży ł, 
gdyż wynikające z zaniedbania sku tk i sam 
sobie przypisać będzie m usiał.

Lwów dnia 22. M aja 1874.
(2105 2— 3) O bw ieszczen ie .

L. 294. C. k. Sąd powiatowy w Rawie 
wiadomem czyni że celem zaspokojenia p re ­
tensyi c. k. uprz. Z akładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w kwocie 294 zł. w. a. 
z pn sprzedaną zostanie w drodze egzekucyi 
realność włościańska pod Nr. 143 wDziewię- 
cierzu położona L ucia Szuper własna, w 3ch 
term inach a  to :  dnia 14 L ipca, dn ia  14. 
Sierpnia i dnia 18. W rześnia 1874 zawsze o 
godz 9tej rano.

W arunki licytacyjne może chęć k u ­
pienia mający przejrzeć w sądzie tu te j­
szym.

C. k. S ąd  powiatowy.
Rawa dnia 30. Kwietnia 1874.

(2072 3 —3) O głoszen ie  K o n k u rsu .
Nr. 10 471. Celem nadania jednego sty- 

pendyum  z fuudacyi J. O. Księcia Leona 
Sapiehy o rocznych 480 zł. ogłasza się ni- 
niejszem konkurs.



ou

W sparcie to przeznaczone je s t dla m ło- I 
dzieńców urodzonych w Galicyi lub w Wiel. 
Ks. Krakowskiem, k tó rzy  ukończywszy nauki 
uniw ersyteckie lub akadem ickie z postępem  
znakomitym, pragnęliby  z początkiem  roku 
szkolnego 1874/5 udać się do zagranicznych 
zakładów  naukowych v. celu nabycia g łęb ­
szego w ykształcenia w obranym  zawodzie.

Narodowość kandydata  lub wyznanie 
religijne nie stanow i różnicy.

Stypendyum wypłaconem  będzie w 2ch 
półrocznych równych ra tach  z góry i trw a 
prawidłowo przez ro k  jeden. W olno wszakże 
rozdawcy, którym  jest fundator J. O. Książe 
Leon S a p ie h a , pozostawić stypendystę w 
posiadaniu  stypendyum  jeszcze przez rok 
drugi.

Stypendysta obowiązany będzie z k o ń ­
cem każdego półrocza szkolnego wykazać się 
przed rozdawcą w sposób wiarygodny, iż 
bawiąc za g ran icą , oddaje się rzeczywiście 
naukom  zawodu swego z zamiłowaniem i b a r­
dzo dobrym  postępem.

Chcący się ubiegać o stypendyum  po­
wyższe, winni wnieść podania swoje najpóź­
niej do i. S ierpnia b. r. bezpośrednio do 
W ydziału krajow ego, i załączyć m etrykę 
chrztu  lub urodzenia, świadectwo m ajątkowe 
i moralności, absolutoryum  z odbytych nauk 
uniw ersyteckich lub akadem ick ich , tudzież 
świadectwo szk o ln e , szczególniej z o sta t­
nich la t.

Kandydaci, którzy przed  rokiem  szkol­
nym  1874 pokończyli n a u k i , winni nadto 
wykazać wiarygodnie , czem się trudn ili od 
czasu ukończenia studyów.

W podaniu m a być wyraźnie p rzy to ­
czone, w Jakiej gałęzi nauk i w którym  z 
zakładów zagraniczuych zam ierza kandydat 
dalej pracow ać, tudzież w jak i sposób n a ­
bytą  naukę w przyszłości chciałby spożyt­
kować.

Z Rady W ydziału krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodom ery i z Wielk. Księstwem 

Krakowskiem.

f tm th m r t r in m g .
3  i 2.891. 9Jiit 20. 3 u n i t. roirb in 

Uście ruskie. G orlicer SBejirfS, ein ipoftamt 
in SŁUrffainfeit treten, roelcfjes ficty mit bem 
£>rtef= uub gafjrpoftbienfte forcie bem ®elban= 
TOeifungsgefdjdfte befafjeii uub feine Słerbinbung 
mit bem ifioftamte Śnietnica mittelft taglicfpr 
giifjbotenpoften uutertjalten roirb, roelclje iit 
nadjftetjenber Drbnung uerfeljren roerbert.

SSont 15 Gs ©nbe ©eptember:
Sion Uście ruskie um G Utjr 919)1. 
in Śnietnica um 7. Uljr 30 9Ji. grill) 
non Śnietnica um V. Uljr 20 9)ł. grul; 
in Uście ruskie um VI. ll£jr 50 9)1 grul;.

Slbgang non Śnietnica naci) ber Stnfunft 
ber 93otenfal;ct non Grybów.

33om l. Dctober bis 15. g u n i: 
ifion Uście ruskie um VII. Utjr grill) 
in  Śnietnica um V III. Uljr 30 3Jt. griilj

Snfhurt ju r S3otenfftE>rt nc.dj Grybów, 
non Śnietnica um 2 Ufjr 20 9JL 9ł9R. 
in Uście ruskie 3 Utjr 50 9R. 9ł99t.

©eljt ab nacfj Stnfunft ber S3otenfatjrt non 
Grybów.

3um  SBeftettungsbejirfe bes ifioftamtes 
Uście ruskie roerbert nadjfteljenbe ©emeinbeu 
einnerleibt:

Wyssowa mit H uta,
Blechnarka,
Hanczowa,
Ropki,
Kwiatoń,
Skw irtne,
Regetów wyżuy unb niżny, 
Klimkówka,
Kunkowa,
Leszczyny,
Przy słup,
Nowica.

S ie  ©ntfernung groifcfjert Śnietnica unb 
Uście rusk ie  betrdgt 1 9)leile.

99łit biefen gufjboleupoften roerbm gatjr= 
poftfenbuitgen ofjtte ©infdjranfung bes SBertljeS, 
jeboć^ nur bis jum (Sinjetngeroicfjte non 3 ififunb 
beforbert.

2Bas Ijiemit ju r attgemetneit ^enntnifj 
gebradjt roirb

(2093 3- -3 )  O bw ieszczen ie .
L. 5.984. Przy c. k. Sądzie pow iato­

wy m w Kolbuszowy została posada woźnego 
z roczną p łacą  250 zł. i z prawem posunię­
cia się na wyższą płacę etatow ą, tudzież z 
dodatkiem  akty walnym 25 proc. i ubiorem  
urzędowym opróżnioną.

Ubiegający się o tę  posadę m ają swe 
podania w myśl rozporządzenia wysokiego 
.Ministerstwa dia obrony krajowej z dn. 12. 
Lipca 1872 1. 98 Dz. P. P. należycie u łożo­
ne w przeciągu czterech tygodni od dnia 25. 
Czerwca 1874 liczyć się m ających do P re- 
zydyum c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie 
wmieść.

Z R ady ces. król. Sądu krajowego 
wyższego.

Kraków, dnia 19. M aja 1874.
(2099 3 -  3) !•! <1 y  k  t.

L. 1.981- C. k. Sąd powiatowy podaje 
do powszechnej wiadomości, że w skutek re- 
kwizycyi c. k  Sądu powiatowego w R ozw a­
dowie z 31. S tycznia 1874 1 5.18G celem 
zaspokojenia należącej się Hirsckowi F ried ­
manowi, prawonabywcy Mojżesza Leiby Wein- 
m ana, z wyroku kom prom isarskiego z 3go 
Stycznia 1872 kwoty 200 zł. z pn. odbędzie 
się konieczna publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 78 w Pław ce według protokołu  z 
20. L istopada 1870 1. 1.703 zastawnic zo 0- 
pisanej a w edług protokołu z 19. Czerwca 
1873 1. 2.231 na  1025 zł a. w przymusowo 
oszacowanej c ia ła  tabularnego nie stanow ią­
cej, d łużnika F ranciszka S teca własnej w 
< rzęch term inach  mianowicie 8 L ipca 1874, 
12. S ierpnia 1874 i 9. W rześnia 1874 w tu ­
tejszym  Sądzie zawsze od godz. 10. rano pod 
następującem i w arunkam i:

I. Za cenę wywołania ustanaw ia się 
sądownie wypośrodkow aną w artość w kwocie

1.025 zł. - -  Przy pierwszych dwóch term i­
nach nie nastąp i sprzedaż jak  tylko za cenę 
tę  lub wyżej takowej, przy trzecim  term inie 
zaś za jakąbądź cenę.

II. P rzed  rozpoczęciem licytacyi złoży 
każdy licy tan t do rąk  komissyi sądowej wa­
dium  w kwocie 102 zł. 50 kr. a. w. Wadium 
nabywcy będzie zatrzym ane i wliczone w ce­
nę kupna; resz ta  licytantów Otrzyma swe 
w adia zaraz po licytacyi.

III. W 45 dni po prawomocności uchwały 
biorącej ak t licytacyi do wiadomości Sądu, 
złoży nabywca całą  cenę kupna po po trące­
niu wadium —  w gotówce do Sądu, — po- 
czem na jego żądanie i koszt wydanym zo­
stanie dekret w łasności i wprowadzonym zo­
stanie we fizyczne posiadanie nabytej rea l­
ności.

IV. Należytość praw ną od przeniesienia 
własności ponosi nabyw ca bez regresu do ce­
ny kupna.

V. Od dnia oddania we fizyczne po­
siadanie przechodzi na  nabyw cę obowiązek 
płacenia podatków  z kupionej realności.

VI. Nabywca obejmuje ciężące na real 
ności sprzedanej długi, — o ile cena kupna 
takowe pokry je , jeżeliby wierzyciele należy- 
tości swych nie chcieli odebrać przed sty- 
pulowanym terminem lub wypowiedzeniem.

VII. Gdyby nabywca któregokolw iek z 
powyższych warunków niedotrzym ał. — prze­
pada jego wadyum, — tudzież rozpisaną zo­
stanie na jego koszt i niebezpieczeństwo re- 
licytacya, przy czem realność w mowie b ę ­
dąca sprzeda się na jednym  term inie za j a ­
kąbądź najwyżej ofiarowaną cenę — a za 
szkody odpowie niesłowny nabywca całym 
swym m ajątkiem .

Nisko dnia 30. M aja 1874.
(2117 9 - 1  ]>o w ia d o m o ści.

Nr. 3880. We Wieliczce została o tw artą 
z dniem 16 Czerwca 1874 c. k. stacya te  
legrafu z ograniczoną służbą dzienną dla 
powszechnego użytku.

Lwów dnia 16 Czerwca 1874.
C. k. D yrekeya telegrafów.

(2127 2 -  3) E  <1 y  It t.
Nr. 3431. Tutejszo sądowy E dykt z 24. 

M arca 1874 do L. 5183 umieszczony w nu­
m erach 106, 112, i. 113 Gazety Lwowskiej 
p rostu je się w ten  sposób, iż spadkodawca 
nazywa się Onufryi H uculaka m e Huiulak, 
a  spadkobierca jego z m iejsca pobytu  n ie­
znany zowie się Ja n  Huculak

C k. Sąd powiatowy.
K uty dnia 10 Czerwca 1874.

(2114 2— 3) O głoszen ie  lic y ta c y i.
Nr. 8672. Na koszt i odpowiedzialność 

ugodołam nych dzierżawców odbędzie się na 
dniu  2. L ipca 1874. rano do drugiej godziny 
popołudniu w c. k. powiatowej Dyrecyi S kar­
bu w Kołomyi druga publiczna licytacya ce 
lem wydzierżawienia stacyj m ytniczych Borsz 
czów i Uścieczko pojedynczo lub ryczałtowo 
(in concreto) na czas od dnia oddania aż 
do dnia ostatniego G rudnia 1875.

Na cenę wywołalną służy teraźniejszy 
czynsz dzierżawny, a to  przy m ytniczej stacyi 
Borszc.zów roczny czynsz w kwocie 2730 z ł ,  
zaś przy m ytniczej stacyi Uścieczko roczny 
czynsz 1375 złr.

Pisemne w 10%  wadya zaopatrzone 
oferty można najdalej do 1. L ipca 1874 do 
2giej godziny po południu  wnieść do N a­
czelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu.

Bliższe w arunki licytacyi można przej 
rzeć w c k powiatowej D yrekcji S karbu  w 
Kołomyi w godzinach urzędowych

C- k. powiatowa Dyrekcya Skarbu
Kołomyja dnia 17 Czerwca 1874.

(2088 3 — 3)
9ir 140. g n  SRajeftćits $rteg§=

9)iarine ift eine gugemeurSfteHe 3. 6(affe (im 
2anb= unb 28afferbait=2Befen) mit bem jatjrlh

djett ©etjalte non 1000 fC. unb bem fur bie
2)łarine=23eamten ber X. ©iatemglaffe normir. 
ten Duartiergelbe ju  befefeen.

©te ausfuljrtidjen ©atett biefer Jtonfurs* 
ftiinbmadjung entljatt bie biefjfallige, im 2lmts= 
blatte ber .G aze ta  Lwowska" 9łr. 139. oofk 
inuljaltliclj eingefdjaltete $imbmadjuug.

SBiett, im gun i 1S74 
SSont f. f. y 1 et clj S= ri e g ś=3)ci u ift e r  i nm.

(9Rarine=@ection)

D oniesien ia  p ry w a tn e .

(2 1 3 5 )  K o n k u r s .
L. 256 Za posadę lekarza miej­

skiego we Frysztaku Dra medycyny 
Jub Magistra chirurgii płaci gmina 
150 złr., prócz tego od rewizyi bydła 
i czynności sądowe należeć będą. Ap­
teka w miejscu, lekarza obecnie osia­
dłego, ani też w oddaleniu 2 do 3ch 
mil nie ma

Mający chęć, raczą wnieść poda­
nia na ręce burmistrza we Frysztaku 

Frysztak, dnia 18 Czerwca 1874.
Franciszek Laskowski 

burmistrz.

(2c,9o 3—3) K onkurs.
L 1621.  W skutku uchwały Ra­

dy miejskiej z dnia 19. Lutego 1874 
1 do L. 10.1.2 ma być przy Magistracie 

Przemyskim utworzona posada Komi­
sarza policyi, którenby zarazem był 
cymentnikiem.

Celem prowizorycznego obsadze­
nia tej posady z roczną pensyą 800  
zł. w. a. prawem do stabilizowania i 
em erytury— rozpisuje Magistrat kon­
kurs do 31. Lipca 1874.

Ubiegający się o tę posadę ma 
się wykazać z całego przebiegu życia, 
jakie ukończył szkoły, że dobrze wła­
da językiem krajowym jak niemniej 
że odbył z dobrym postępem egzamin 
dla Cymentnika przepisany —  lub się 
oświadczyć że takowy do trzech mie­
sięcy po objęciu urzędu złożyć jest 
gotowym .

Prośby wniesione być mają do 
naczelnika Magistratu za pośredni­
ctwem władz przełożonych.

Magistrat miasta
Przemyśl d. 12. Czerwca 1874.

(2091 3 3) K o n k u r s .
L. 1848. Gmina król. wolnego 

miasta Stryja ogłasza niniejszem kon­
kurs na posadę inżyniera miejskiego 
z roczną płacą 800 zł. i prawem do 
emerytury.

Mianowanie nastąpi prowizory­
cznie na rok jeden a po jednorocznej 
zadowalniającej służbie nastąpi stabi- 
lizacya.

Ubiegający się o tę posadę ze­
chcą podania swoje, zaopatrzone w do­
wody wieku i praktycznego i teorety­
cznego fachowego wykształcenia kom- 
petenta niemniej znajomości języka 
krajowego, wnieść do Magistratu Stryj- 
skiego najdalej do 15. Lipca 1874. 

Magistrat król. wolnego miasta
Stryj dnia 12. Czerwca 1874.

L. ) 2.891. Z dniem  20. Czerwca b .r . 
rozpoczyna swą czynność u rząd  pocztowy w 
miejscowości Uście rusk ie, powiecie gorlickim, 
k tóry  się począ listow ą i wartościową jakoteż 
przekazam i pieniężnem i zatrudniać będzie i 
swoje połączenie z urzędem  pocztowym w 
Śnietnicy za pomocą dziennych poczt posłań- 
czych pieszych utrzym yw ać będzie, które w 
następującym  porządku obiegać b ę d ą :

Od 15. Czerwca do końca W rześnia.
Z Uścia ruskiego o 6 g. po południu
w Śnietnicy o 7 g. 30 m. „
z Śnietnicy o V. g. 20 m. rano
w Uściu ruskiem  o VI. g. 50 m. „

Odejście z Śnietnicy po przybyciu ja z ­
dy posła ńczej z Grybowa.

Od 1. Październ ika do 15. Czerwca.
Z Uścia ruskiego o VII. g. rano 
w Śnietnicy o VIII. g. 30 m. „

W pływa do jazdy posłańczej do Grybowa. 
Z Śnietnicy o 2 g. 20 m. po południu 
w Uściu ruskiem  o 3 g. 50 m „

Odchodzi po przybyciu jazdy  posłańczej 
z Grybowa

Do obrębu doręczenia urzędu poczto­
wego w Uściu ruskiem  wciela się n astępu ­
jące gminy.

Wyssowa z H utą,
B lichnarka
Hanczowa
Ropki
Kwiatoń
Skw irtne
Regełów wyżny i niżny, 
Klimkowa,
Kunkowa
Leszczyna
Przysłup
Nowica

Oddalenie między Śnietnicą a Uściem 
ruskiem  wynosi 1 milę

Rzeczonemi pocztam i posłańczem i pie- 
szem i przewozić się będą przesyłki w arto­
ściowe bez ograniczenia w artości, do 3 funt. 
wagi pojedyńczego kaw ałka.

Co się niniejszem do powszechnej w ia­
domości podaje.

Lwów dnia 9. Czerwca 1874. Lem berg, am 9. guru  1874.

(2085 3— 3) E d y k t .
L. 7.339. C. k. Sąd obwodowy w P rze ­

myślu podaje do publicznej w iadom ości, że 
konkurs nad m ajątkiem  domu handlowego 
H alporn i P a le s te r w Jarosław iu  edyktem  z 
dn ia  15. S ierpnia 1873 do 1.9 243 otw orzo­
ny za zgodą wszystkich wierzycieli konkur­
sowych zniesiony i domowi handlowem u 
H alporn i P a leste r wolny zarząd  m ają tku  
zwrócony został.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Przem yśl dnia 30. Czerwca 1874.

9tr. 3480. (2089 3— 3)
33iS jum 20. 2Iuguft 1874 neuen ober

8. Stuguft 1874, aftert ŚMenberS, 6 Uljr 2lbenbs, 
werben Lei ber f. t  ©uter=©irection in Czer­
no witz nnb bis jum 24. 3tuguft 1874 neuen, 
ober 12. 2luguft 1874 alten ftalenberS, 6 Utjr 
21benbś, bei ber f. f. 2Birtfjfdjaftś=33erroaItuug 
in Jakobeny fdjriftlidje Dfferten jum (Srfaufe 
ber in ber 9teltgion8fonb§5łgerrf<§aft Kimpo- 
lung oom SRonate 9iooeutber 1874 bis Snbe 
2tpril 1877 erjeugt roerbenben ©cljipauóRunb= 
unb SSalfentjoLer, banu ber oom )yrii£)jatjre 
1875 bis (Snbe 9łooember 1877 auf ben biefer 
^errfcfjaft eigentfjumlidjen Srettfagen ju r (Sr= 
jeugung getangenben ©cfjiffmaterialien auge= 
nommen.

®ie (Sroffnung ber Dfferten finbet am 
25. Sluguft 1874 neuen ober 13. 9Iuguft 1874 
alten Stalenbers, 9 Uljr SSormittaga oor ber 
SicitationSiSommiffton bei ber f. 1. SBirtfjfcfjafs* 
Słerroaltung in Jakobeny ftatt, roofelbft, gleicfp 
wie bei ber f. 1 ©itter4£>irection tu C zerno- 
witz bie naljereit 93erfaufsbebingungen eittgefe= 
Ijen roerben fomten.

SSon ber l  f. ©irection ber ©iiter 
beS Sutoroinaer griedj. orient. fReltgtonSfonbes.

C zernow itz, am 16. 3un i 1874.

LOSY MIASTA KRAKOWA
Główne W y g r a n e  złr. w. a. 40.000,35.000, 20.000,

15.000 i t. d.
STąj n iż sz a  wygrana astr. S U

Najbliższe ciągnienie dnia S . l i p c a  1 8 7 4 .
s p r z e d a j ą

W© Ł w f t i n e ;  0. k. Uprzywil. galicyjslci akcyjny Bank
hipoteczny i filie jego w Krakowie,
Czernicwc&ch i Tarnopolu.

„ Galicyjski Bank krajowy i Filia jego
w Brodach

w  "W led ls tu lu  s Bank- und Wecbselgeschaft der Nieder-
OesterreicJjischen Escompte-Geselk;cluift.

(1395 22)

We Lwowie d. 8. Czerwca 1874.

(2040 2-—3) O b w ieszczen ie .

Xdrukarni E, Winiary.fi wn Lwowie.


